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Dziś: św. Walentego b. 
Jutro: D. 1. Wstępna. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 13 lutego. 


W mieśsie Nimes odbył nię wiec rojalistów 
francuskich. Zsazd był bardao liczny, bo szło o 
ważne postanowienie, co począć w obec zcanego 
wystąpienia kardynała Lsvsgerie za republiką. 
Najlepsi katolicy i zarazem monarchiści nie z in 
teresu, lecz z głębokiego przekonania, znależli się 
w męczącej kelizyi: z jednej strony Kościół we- 
zwał ich do pogodzenia milę z istniejącą we Fran- 
cyi formą rządu i kategoryczność tego wezwania 
nie ulegała wątpliwości, bo sam Papież dwa rasy 
— rar Wrozmowie z publicyetą Boanesfonem, dra- 
gi raz przez deputowanego Piou — zalecił zgodę; 
z innej strony wszys'kie ich myśli, uczucia, idea- 
ły odtrącały ich ed republiki, w której nawykii 
widzieć obrazę warysttiege, co mają za niatykal- 
ne i ówiąte. Więc mię zjechali na ostateczną na- 
radę i punkt za purktem dłago rosważali wszyst- 
kie pro 1 contra. Przewodnicsył znaay pisarz i 
doświadczowy polityk, bo całe życie spędził na 
dworach i w sferach dyplomatycznych, — hrabla 
d'Haussonville, którego nazywają „zastępcą repre- 
zentanta monarchicznych tradycyj we Frsneyi,“ 
ta znaczy zastępcą królewskiej dynastyi. Nieko- 
rsystnie dla sgody wypadły narady. Postanowie- 
nia rojalistów i zapatrywania ich streścił przawo- 
dniczący w mowie, którą wiec zamkaięto. 


Mówił tedy hr. d'Haussonville tak: „Kar- 
dynał Lxuvigerie ma prawo do naszej najgłębszej 
csci i zupełaego poałuszeństwa, kiedy przemawia 
w sprawach ściśle keżcielnych. Wtedy mie dera- 
dząć, ale rozkazywać może i my, ladzie świecey, 
Bie mamy żadnego prawa roztrzęskć jego pesta- 
nowłań, bo to należy wyłącznie do Ojca Świętego. 
Aie gdy idzie o sprawy czysto Świecki, o zatargi 
śsiśle połitycsne, które z religją nie mają nic 
wspólacge, natencaaa wezwanie kardynała Lavi- 
gerie meżs być przedmiotem dyskusył, jako zwy- 
czajna propozycya, lecz nie roskas. O:óż więc, po 
głębokiem zastanowieniu się nad manifestem kar- 
dynała, widzimy, że on żąda od nas efisry ze 
wazycikiego. CO tylke efiarować pozwala henor i 
samienie. Ta m własne słowa Jego Eminencyi. 
Rozważaliómy, ażali wiaśale honor i sumienie po- 
zwalają nam pogodzić mię z republiką i mówimy, 
że nie! To, co jent czcią naszą i duchem chrze- 
ścijańskim woła z głębi nas: Non possumus! 
Zgodj « republiką zabrąsia nam honor, bo nie- 
godziwością byłoby przejść do zwycięzkiego wroga 
i s nim ściskać się na cmentarzu naszych ideałów, 
— raczej miejsce nasze w grebzch tego cmenta- 
rza! Na zgodę nie pozwała nam sumienie, bo 
gńybjówy podali dłoń tym, którzy każdą zeligję 
tępią, Ukrzyżowanego wyrzuciił ze szpitali i szkół 
i sa hasło bojowa w życiu spełecznem misiją sło- 
wa: „Chrześcijanin — to wróg!" — to cóż już 
potem bjłoby nieramiennością? Nie! Zginąć mo- 
samy, alo się nie poddać !* 


Jamt to stanowisko ostatnich Mohikanów. 
Kto sig od ówłata GdwIACA, O tego Świat nie dba 
i wcale przez to się nie poprawi, że jest jakaś 
odosobsiona, zamknięta w sobie gromadka, poę- 
piajgca jego obyczaje. Dabrze jest tak mów.ć, do- 
póki idzie 0 ossby i o kwestje nie największej 
ma Świecie wzgl; lecz tu idade o ©jczyzng, która 
żadaemo Fraucuzowi nie jest wroga, i o wiarę 
Wyrsucono Zbawiciela ze rzpitali 1 szkół, dano 
hasło: „Chrześcijanin — to wróg“, a więc niech 
sobie francascy rojaliści wyobrażą, że jest teras 
w ich ojczyznie tak, jak riegdyś było w cesar- 
skim Rymie, gdy na plecach staty bałwany i 
heterom od**wano Cześć boską, a prawdziwa 
wiara chowała się pod ziemią; — i niech postę 
pują jak pierwsi chrseńcijanie, a kiedyś niezawo 
dnie zwyciężą. Bo gdzbyż była iana droga! — 
ale czy jest? 


„Francya odwróci się od republikanów —- 
mówił dalej hr. d'Haussonville, — zbrzydzi xobie 
ich bezeceństwa, oburzy się na ich niesprawiadii- 
wość i wtedy zażąda jedynis dobrej formy rządu, 
która jej nigdy nie zdradziła, ani okłamała 
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Dień ten niezawodnie nadejdzie i żeby go przy- 
śpiesryć, mie edkładnjmy broni aai za chwiiy, 
Prawdziwe zwycięztwo repabltknsów będzie wtedy 
dopiero, kiedy my powiesimy m'scz nasz na stia- 
nie”. 

O:6ż to jest złnżzene Nie widzć we Fran- 
cyt najmniejszego zaicchęcezia do repvblikańskiej 
fermy, owrzem rozkoszuje nią ana carax bardziej 
chsesem rospętanych zmysłów. Osła Earopa wcela 
nia dąży ka spokejnyra czasom, racroj ku prze- 
wrotom cores bardziej niecywilizacyjnym, a Fran- 
cya pod tym względem zajmuja miejsce jedno 
z pierwszych, Rzadkie są wysadki nawrócenia klę, 
gdy sip spadło na samo dno rozwydrzenia uczuć 
i myśli; prawie zawsze następuje śmierć niesła- 
wna. Cudu trzeba, aby nawrósiła się Francya, lecz 
przez kego cnd ten się stanie, jeśli ci, co mają 
Bega w sercu, zamkną się w swych namiotach, 
jak Achilles pod Troją? A z drugej strony ów 
miecz, o którym mówił hr. Hauszonv'lle, trorhę 
się pokrył rdzą niezaszczytqego sojuszu s rożaem 
eks-jenerała Bzulangera. Nie wygrażać tym mie- 
czem, ale raczej edvsyszczać go trzeba, bo nie 
połyskuja jasno. Dz'8 już po lewej stronie Woge- 
zów nie o to idzie, czy ma być republika, albo 
monarchja, lacz o to, 4 w ogóle dłago potrwa 
Francya jako kraj jedsolity i cywilizowany, bo 
przecież wiadomo, że saparatysam w niej stę ruz- 
wija, dątąc do rozbicia państwa na dawne hieto- 
ryczne prewlncye, a z dragiej streny anarchia 
pragnie zniwelewać wasystko nie de miary naj- 
wyższych RAe a U szczytów, ałs do migry 
najgłębszych dołów. 


Więc dla nas, którzy z daleka patrząc na 
francuskie atosunki, nie mamy stronniczych uprze- 
dzeń, a w interosie Europy pragaiemy widzieć 
Francyę silsą, postanowienię rojalistów francus- 
kich wydaje się niedobrem, bo niabezpieczaem 
dla wiary i uświęconych tradycyą ideałów. 


C:s niepaujętege stałe się w irlandzkim obo- 
zie. Zaledwo cśm dai tema, bo 3 lutego, Paraell 
oświadczył swym wyborcom w Eanlsie, że nastą- 
pila sgadą w atronnictwie śrlandskiem i że og 
sam jedzie do Ameryki, n po ególnych wyborach 
do parlamentu londyńskiego, jeśli powstanie więk- 
Bzość gladstońeka, Irlandja otrsyma własny 
sejm w Dubliałe, własną policyę i wszystko inne. 
To samo rzekł kilka dni tema na uczcie w Lsi- 
costrze wódz dyssydentów iriandskich Mac-Carthy 
i dodał, że „irlandzkie stronnictwo znów sjadno- 
czone, łączy się z liberalnym obszem i staje 
frontem ku wspólaema wrogowi”, to jest ku to- 
rysom. Tymczasem wczoraj doniósł telegram, ża 
Parnell zerwał wszystkie układy, jako za mało 
ubezpieczające interesa Irlandji. A zatem znów 
jest rozdwojenie i znów stronnictwo irlandzkie 
nie ma żadnych przyrzeczeń ze sirony gladsto- 
pistów. Tradno osądzić, jaka tege przyczyna. 
Kursowała pogłoska, że wykryto jakąś nieszcze- 
rość Gladstone'a, który zawsze jakoś dziwnie po- 
stępował z Irlandczykami, bo gdy bywał w opo- 
zycji, to im przyrzekał złete góry, a gdy stawał 
u steru, to ich do więzienia pakował. Mówiono 
tedy przed paru dulami, że wyrzuciwszy prze- 
biegłego Parnella i mając do czynienia z niezbyt 
bystrym Mac Carthym, rzacił maskę „wielki sts- 
rzec”. To tłómaczyłoby postępek Parnella, oznaj- 
miony wczorajszą depeszg, ale ona dalej doniosła, 
ża O'Brienn i Dnien wracają do Acglji, aby od- 
siedzieć półroczne więsienie, co zapewne zrobili 
dla tego, żeby później mogli działać na ojczystej 
ziemi, czyli, że powodem ich powrotu do kraju 
jest wewnętrzną waśń Irlandczyków, kiórą tylko 
oni osobłście potrafią załagodzić. Ale nastąpi to 
w najlepszym razie dopiero za pół roku, po od- 
słedzeału kary przez tych dwóch wybitnych 
szermierzy irlandzkiej sprawy, a tymczasem od- 
będą się wszystkie przygotowania do ogólnych 
wyborów wśród waśni giadstonistów z Irlandczy- 
kami i zgody w obozie toryzowskim. Więc łatwa 
przewidzieć rezaitat tych wyborów, zwłaszcza że 
torysi są o wiele od wigów bogatsi. 
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JADWIGĘ WITTOWNĘ. 
(Ciąg dalszy.) 


— Pan zapewne odwiedsił już swych dawnych 
peru 1 widział Ladkę w jej nowym zAawo- 
zie? — odezwała się po chwili z jawną nie- 
chęcig. 

Helena pośpieszyła wmieszać nig : 

— Moja droga Iso, niesiueznie posądzasz pana 
Moderskiego © nieprzychylne uczucia dla na- 
szej przyjaciółki, Jedynie po to, aby zasięgnąć o 
niej bliższych nzczegółow, przyszedł dziś do nas, 
i ciągle mówiliśmy © niej. Jeśii więc zastajesz go 
żle usposobionym, to wina mojej nieudolnej Wy- 
mowy ; ale staralam mię dać obraz jej działalno- 
ści jak najjaśniejszy, R Jako komentarz, dołączy- 
łam książkę. , 

— A czy powiedziałaś 0 jej miłosierdziu, świad- 
czonem ubogim dziewczętom ? — spytala Iza. 

— Nie jeszcze — odparła s uśmiechem Helena, 

— A o tem, jak po śmierci Butowtą wyrwała | 
ze azpitaia żonę jego, którą tam zamknął zdrową 
z namowy tej kobiety... tej Moder... 

Za daleko już bjia, sie Jerzy z marmu, owg 
twarzą rzekł jej: A A 

— Mow pani wszystko... Znam lepiej, niż kto 
inny, wjstępki mojej nieszczęśiiwej macochy. 

— A mówiłaś panu — wciąż Heleny pytala 
Jsa — jak pÓŹiej, dją tej złamanej chorobą 1 


szpitalnem towarzystwem kobiety, Ludka była 
córką i niańką ? 

— Nie jeszcze. 

— Jak jej wjicbiła pensją po męłu, którema 
zabrała wszystko jakaś chctwa ręka, deść, że 
żonie nic nie zostało, prócz wspomnienia jego 
niegodziwości. Jak troskliwie wychowała sio- 
stry — pie uśmiechaj się pan; może spotkałoś 
już Dorę? jej pełno wazędsie, — to nie Ludki 
ręka, zrobiła ją taką: to natura niopokonana, to 
brak kierunku rozumnego mężą — ale druga, 
Mima, jej pociecha i szczęście... Czy opowisdałaś 
pana o Mimie? 

Helena tlumiła śmiech, 

— Nie miałam czasu na wszystko — odrzekła. 

— A jaką matką jest dla Jasia, jak umie kryć 
moralne upodlenie ojca... — ciągnęła Iza. 

— Jak płaci długi brata -—- dodała Helena. 

Iza zarumieniia się lekko. 

— Żle robi... w tem jednem ją ganię; z rim 
trzeba postępować iuaczej. Osa wprawdzie pis- 
ci, ale gniewa się na niego inio chce go widywać. 

— Teras — rekl Jercy — dzięki paniom, 
m: m wizetunek dokładny i piękny, a wam zaszczyt 
przynosi podwójny, że taką kobietą darzycie Swą 
przyjsżiią i że tak entozjastycznie o niej się od- 
zywacie. 

Mówił miodewemi ułoówy, przyzowwał, Że 
olśniony jest portretem ich przyjaciółki, ale my- 
Śli jego, dalekie od uznania zasług Ladki, zmę- 
czone i zmięszane, wiiały radośnie nowego jakie- 
guó przybysz», który odwrócił od niego uwagę 
obu psnien. 


Zjawia s'ę pani domo, kilku jes.cz8 GOŚCI 


dość mił'ch i w*ecrór zaszedł mu znośnie. Roz 
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Korespondencje. 
Kraków 10 lotego. 
(Prądy rozkładowe między młodziczą uniucrsyltecką) 
Na korespondencja Przeglądu pod powyż- 


szym tytułem pojawiła cię odpuwiedź p. t. „Głos j no 


młodziaży akademickiej" w N. Reformie 1 Ku- 
rjerze Lwowskim. Nie wchodzą w to, w jakich 
erganach młodzież rzekoma składa „twych uczuć 
kwiaty", lecz sądzić migo, że jak zwykle © nas 
głos ten natchnęło kiikz tylko pseudo akademi- 
ków, najgorętszych pra 'dopodobaie zwolenników 
b. „Ogniska“, takich, którzy z dziwnem zsrcau- 
mieniem przyzwyczaili się swoje zła inatynkta 
uważać za przekonania i nczucis, jeżeli nie ogółn, 
to przynajmniej większej części młedzieży naszej 
uniwersytsckiej, którym s'ę zdzje że rałodaież 
uniwersytecka to ich ducha rozkładowego odbicie; 
którzy niejednokrotnie tem urojeniem ciężką wy- 
rządzili krzywdę młodzieży akademick ioj. 

Tak mam prawo sądzić, ba z Głosu wi- 
docznem jast ostrożne wprawdzie, ale zawsze zna- 
czące solidaryzowanie atg z tymi, którzy ogłosili 
się „ludowcami”, a nisktórzy z pomiędzy ty'h 
ostatnich „beznarodowcami* i „bezwyznanłowca- 
mi“. Glos nigdzie nie dotyka sasadniczo sprawy 
prądów, czepia sięjtylko drobnych szczegółów ko- 
respondeacji. Od młodzieży innego należało się 
spodsiewać wyjaśnienia czy odpewiedzi: zazadni- 
czej, szlachetnej, otwartej, patrjotycznej, a nie 
prześlizgnięcia się nad najważniejszemi punktami. 
Ja tutaj będę się traymał innego systemu postę- 
EE = Najprzód dotknę zasad, potem szcze- 
gółów. 


Przedewszystkiem zarzut braku patrjotyzmu 
przeciwko garstce młodzieży należącej da „ gorg- 
rących* zwelenników „Ogniska podniosłem nie 
ja pierwszy, zarzut ten podniosła niadąwso sama 
N. Reforma po wyczytąniu frazesu o „etnograf - 
cznej Polsce“, podniosły wszystkie dzienniki, 
podniosłe całe społeczeństwo polskie; był to je- 
den ogólny głos potępienia z powodu antinaro- 
dowych dążeń Ogniska mieniącege się organem 
młedzieży. Krótko więc w Głosie mogła się mło- 
daież podpisana na tym akcie ochronić przeciw 
zarzutowi braku patrjotyzma — mogła atanowaze 
powiedzieć: jasteśmy Polakami, pstępiamy tych, 
co się zapierają Imienia ojczyzny dla socjalnych 
mrzonek; nie mamy nic wspólnego z redaktorami 
| Ogniska i szerzonemi przez nle wstrętnoemi ka- 
Mami., Nie, Glos młodz: ży tego nie czyni, uai- 
za atanowczej deklaracji, a na dowód patrjoty- 
zmu przytacza jeden, jedyny argument, że ro- 
związana Czytelnia urządziła wieczorask na ucz- 
czenie powitania styczaiowego ł jakoby za to 
rozwiątang została. Ja nie potępiam przecież 
i tych w korespondencji, cu tę rocznicę czcili, nie 
| tych, co wieniec na trumnie Mickiewicza złożyli, 
| tą garstkę, która clągle burzy i której hasłem 
plwać na wszystko, co polskie; tę garetkę, która 
w naszym uniwersytecie spowodowała wszystkie 
ruchy tak zwane społeczne i która zieje niena- 
wiścią do tych, co za cel wej działalności sta- 
włają budzenie ducha narodaw:go.  Potępiałem 
tylko tę garstkg, która wyłapana na agltacjach 
socjalistycznych, umie nawe: chwilowo nsginać 
się do haseł patrjotyczaych i uderzyć obłudnie 
w nutę naradewą, aby p?d ich ozłoną dalej sgì- 
tować. Dawodem na to słowa jednego z redak- 
torów Ogniska wydrukowane w Przegl. akad. „że 
radykalny swój sztandar czerwony maluje na bia- 
ło, kiedy tego okaże się potrzeba”. To miara 
etyczna twórców nowych prądów iich paśladow- 
ców czy zwolenników. Niechże zręzzią autorowie 
Głosu nie pozują na mę:zenników i nie wma- 
wiają w isnych, czemu sami nie wierze, jakoby 
motywem rozwigzauia dawnej Czytelni był wy- 
łącznie obchód powstania stycmiowego, bo prze- 
cież wiadomo, że właściwym powodem xozwiąza- 
nia były przyczyny ratary politycznej, których 
statut Czytelni nie dopuszczał. Ca do drugiego 
i ostatniego, przytoczonego w GHosie objawu rze- 
komo patrjotycznego, mianowicie złożenia wieńca 


wynikiem położenia przymusowego, w któ- 


rem partja zwolenników Ogniska nieras już się 


hsezelny Kadakto: i Wyduwes; eudain Masiowysież, 


na tromnie Mickiewicza, to objaw ten był tylko jp 
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znajdowała i stosowała się wówczes do starego 
przysłowia: gdzie nie można przeskoczyć, tama 
podleść należy. Zaznaczył to wyraźnie wówczas 
Przegląd akademicki pisząc, że cbchodu nadużyli 
w swoich odczytach pp. J. i Sz. do propagowa- 
nia saszd Ogniska. Dubrowolnie też nie nrządzo- 
tego obchodu i chciano zapomnieć 0 rocznicy 
powstania Listopadowego. Dopiero wskntek naga- 
bywań patrjotycznej części młodzieży urządzono 
obchód. więc pod mor*lnvm prrymusem ożchód 
rocznicy Listopadowej i Szyczeie wej. 

Tak więc Głos nie dewiódł bynajmn'ej i nie 
zaznaczył patrjotyzmu młodzieży, ba nie chciał 
rozmyślnie tego uczynić, a dowód po temu dalszy 
rastępojący. Napisałem w poprzedniej korespon- 
dencjł, że dowodem braku patrjotygma jest to, 
iż młodzież samierza założyć nawą „Czytelnię 
powazechng“ o duchu kcsmopolitycznym i dlatego 
taki „powszechny“ tytuł jaj nadaje. Głos twier- 
dz), że nazwy „Czytelnia powszecena'* użyto dla- 
tego, aby mogli należeć wszyscy słuchacze uni- 
wergytetu, nie wyłącznie Polacy i aby kslotowa- 
nie steło się niepotrzebne. Mnie wę zdaje, że 
warunki jaką ma być Czytelnia i kto ma prawo 
do niej należeć, nie mieszczę sę w tytule ale w 
odpowiednich szczegółowych jej przepisach — nie 
trzeba więc było dla powyższych wzglęłów nazy- 
wać jej „powszechną“ ale poprostu w odneśnym 
paragrafie powiedzieć, że wstęp bez balotowania 
mają wszyscy akademicy. Nie wiem tylko dla- 
czego z nowego statutu, z nowych jego przepi- 
sów wyrzucone jedyny ustęp, wska- 
zujący, że „zadaniem Czytelni ma 
być badzenie dacha narodowego". 
Tego wyrzuceałja Głos bynajmniej nie dotknął, a 
właśnie to opuszczenie jest najsmatniejczem, naj- 
cięższego potępiesia wymagającem. Więc ma być 
„Csytelnia powszechna" wszystkim żywiołom, so- 
cjalmym sprawom powszechnym" poświęcona, a 
tylko ducha narodewego budzić jej nie będzie 
wolne. Czy to dowód patrjotyzmu? Czy nie mia- 
lema słuszności, mówiąc iż inspiratorowie Głosu 
epigonowie redaktorów Ogniska przejęci są roz- 
kładowemi prądami, że nie A patrjotami i że 
idzie im o wprowadzenie do Ćxytelni żywiołów 
„powszechnysh*, którebyjpochopnemi były da roz- 
bijamia binstów rektorskich, do nartowań pod- 
ziemnych w duchu aatinarodowym. Wyjaśnienie 
zaiste Głosu cięższa jeszcze plamę rzuciło na 
garść młedzieży, raznaczyłe wymowaie, iż auto- 
rowie jego należą do tych, co poprawiając sta- 


Zachód 


tut, wyrzuceją zeń tylko „badrenie ducha narco- : 


dowego" a wprowadzają zadania „powszechae'”'. 

Po wyjaśnieniu zasadaiczem prze hodzę do 
Bzczególów : Ges bierze mi za złe, że zgroma- 
dsenie wyborcze Tow. Bratnłej Pomocy nazwałem 
smutnym objawem solidarności tej ralodrieży z 
gorstką propakającą owe wrogie dla narodowoś 4 
hasła. Niestety i dziś to powtór.yć muszę. Kto 
tyłko zna Stosaaki naszej mł.duieży auiwarsyte- 
cklej, ten wle, że garstka krzykaczy nimie pociąg- 
gać najmłodszych kolegów, przychodzących świeta 
z gimnazjów, i w ten sposób wytwazsa większość, 
co tem łatwiej tm przychodzi, że młodzłeż star- 
Bze i poważniejsza, sajęta pauką i egzaminami, 
zaswyczaj w takih sgromadienia:h udziału rio 
bierze. 

Nie cicą jaż poruszać przyczyn; burzliwego 
oewszgo zgromadzenia, ale chcę tylko zasnaczyć 
fakt, że powodem do burzy na cwem zgromadze- 
niu był wybór kolegi, na k'órym ciążyła wina 
niewłaściwego za: lezienia się na pogriedia Mic- 
kiewicza, za którą to winę oirzymtał od Sesata 
Akademickiego nagatę. Nic deiwaego, żo mo- 
dzłaż ssanująca siəbie i szanojsca ludzi powa- 
Żnych, dała sę porwać szłęctetnemu ucsniln 
otuczonio 1 w jakikolwitk spraób chciała je za- 
znaczyć. Właśnie w tem widzę dobry znak, że 
nie cła młodzież idzte za prądem złym i dla 
togo właśnie mów łem o roskładowej garstce. 

Głos twierdri, że pref. Ził u nagl się z ku 
vatorji Bratniej Pomocy nie z powodu wybora p. 
Lswickiego, lecz z powodu nawalu czynności, a 
dowodem na to, że nie wchodziły w grę ingratac 
ersonae ma być objęcie kuratorstwa przsz gref 
Ułanowsklego. Nie przeczę, że p. Zoił prze igżcny 
jest pracą, lecz mimo te rie zaniedtał nigdy ża- 


chająe, i zajmowała go żywym utsyslem, chwy- 
tala za serce prostetą i wdziękiem. Pomyślał 
niejsicokrotnie w ciągu tych kilka godzin, żs 
meina wybiegać ponad ogół talentem i śmiał 
wyobrsźnią, być przedmiotem rozmów i zajęcia 
szerokich warstw, swoje najglębsza uczucia roz- 
praszać w druku dla niezowałanych, zarówno jak 
1 dla wybranych, być pubiiczzie chwałosą lub 
ganioną, a nie stracić ani jedzego x kobiecych 
powabów, nawet dałewiczego rumieńca, który roz- 
pływał się po delikatrej twarsyczce przy każdem 
najmaiejszem wzruszeniu. Zato unikgł Isy Dorne- 
równy. 

Mimo dowodu szczerej przyjażni dla panny 
Wyszowskiej i poczciwego serca, brak wykwin- 
tnego obejścia dawał sig uczuć, a rubaszucść ra- 
sila młodego historyka, który Bie rapróżno spę- 
dził ist kilka na ziemi pełnej ślędów klasycyzmu 
i cudów renesansu. Dok.or Iza Dorner była typam 
z nasrych czasów: była uexciwą, rosumną, odwa- 
żrą, wybiła się na niepodległość, zdobyła prędko 
starowisko, pokazała, j?k mię to idzie śladem 
pionierek; ale spokoja, zadowolsienia, harmonii 
daszy nie dostrzegł tam Jerzy. Heleia G. podo- 
bała mu się tem właśnie, iż nie ckazjwała niczem 
w zalonie matki, że jest ta piezwszą osobą, że 
dla niej ta przychodzą i że ma główkę, kto wie, 
Czy nie mądrzejszą od doktora Isy. Nawet ten 
jej drblat w teatrze, o którym matka mówić lu- 
biła, był jednym wiącej dowodem jej kobleco- 
artystycznych upodobań i jedsą więcej zaletą 
w oczach Jerzego, wymyśloną na niekorzyść Ity. 

Tak między dwiema temi kobietami przepę- 
dzając chuile wieczornega wypoczynku, Jersy 
vzukył obrasu trzeciej, i pytał zam ciebie, z czo- 


| mawiał powtóraje z młodą autorką, beda? ją, słu- | go będzie złożony. Choćby to były jednej i dru- 


giej same dodatnie przymioty — czy nie za wio- 
le doskonałości w jednej osobie, czy nie mnłej- 
sze prawdopodobieńztwo, że pozwoli sobie czom- 
kołwiek zaimponować, czyjąksiwiek uznać wył- 
KZOŚĆ ? 

Powrócił do siebie z jakąś tajemną trwogą, 
s większym niż poprzedniej nocy nispokojem, i— 
nic dziwnego—w ręce trzymał już rąbsk zasłeny, 
która otulała posąg zagodkowy. Książka Ludwiki 
Wyzzowskiej leżała przed uim. 

Otworzył ją na pierwszej karela i czytxł: 

„Bjć drugą w spzłeczeństwie, a raczej pema- 
gać, niż działać; więcej zsaczyć przez drugich, 
niżeli przez sibie; pełalć chętniej wolę cudzą, 
niż własną; Żyć mocniej w cudzych, niż w mo- 
ble; nie wypatrywać nowej drogi, tylko iść a- 
bitą ; Die niecgać daleko, lecz widzieć świst w 
domu, saczęście w sobie i koło siebe; 
światła prostctę ducha zachować ; obok mocy u- 
czucia — umiarkowanie, obok wdzięków i załet— 
skromzość ; w młodości być kwiatem Bodzaju ludze 
kiego, przez całe życie ziemskim aniolem, który 
modli nię, kocha, dzieci piastaje i u ay, cnotę 
szczepi, pokój sieje, łzy ociera, niebo ku siem 
przychyla — cto treść przeznaczenia kobiety". 
(H.fmanowa). 

Ta było motto. rs. 

W miarę jak czytał te słowa, rozjaśniała 
si twarz Jerzego, radość i uspokojenie zRgo- 
ściły w jego duszy, było mu tak błogo, takim 
prawdziwym odpocsynkiem oddychał, jakby po 
dłagiem, moso szukania znalazł t3, czego 
pragegt i snalazi Bie innem, lecz takiem, jak 

ragogł. 

PO Przestał myśleć, uśmiechnął się do swego 
widzenia i zasnął. 


Wschód ałońca g. 7 m, 
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dnega swego obowig:ka. elo gdyby te byl jedyny 
powód do złażenia koratorii, te byłby to aczys'ł 
alto p'zed odbyciem wsln:go zgromadzeni», albo 
po ckanatytocwan'a sig nowego wydz'ała. Tym- 
tzacem on złożył kuratorją na drugi dzień po 
wyborze jedyrega Lewickiego Ea presera. Odtad 
też kuratorję wyko ywał sam rektor Zakrzewski, 
r dorie:o po relesgacji Lewiskiego odiął ją pref 
| àr Uls owski. 
i Zə p Erisewez wybrany zosal piaewodni- 
tczącym komisii konirolojącej na wniasck joine go 
z uwoj „ailnei medreży* — to istotnie dowie- 
Gai:ł m sgte, ża tak bzło rla piwód tego wniosku 
leżał w 'eb, ie nikt s itrosnictwa urzęcej sią 
m odzieży żxdnego mazda u da widzia u Stowa- 
rrysron'a przyjzić w'ęcej nle chcie?; najlepszym 
dowoż:m, j>kie ziufane miodzie? misla do wj- 
branego wśwczee wydzia/u, bjła okoliczność ta, 
że z całej młodzieży ksndydatory nz skarbnika 
nikt przyjąć nie chciał... 

Potwarzy ma Bratnią Pomo*, że ma zam'er 
wyzyrkiwać fundusze, nie czyniłam, lecz twierdzi- 
łem, iż żywioły rozkładowe beds miały większy 
wpiyw, gdy starą ra cze a tek zaszbiegy I sa- 
możrega Towarzystwa. Pawałk to srasy. A delé 
już zmłeniło się wszystko. b- po ych wszzstkich 
zajścia h wybrany został nowy wydział, do któ- 
rego m!odaież i profeso:owie mrj zaufanie È ago- 
dsiewat się należy, Że Towarzystwo tek pożyte- 
czne, jak Bratnia Pomoc, roawijrć się bęłaie pra- 
widłowo i z pożytkiem dja młodzieży. 

Miałem i mam to przekosasie — didié wu- 
Bzę Na Zikończesie po zassdniciem czzzegółów 
wyjaśniesłu — że dz'ensik, który Epoxojnie podea- 
bne poważne sprawy roxbere i zle oixrywa, od- 
daje rarodowi i społeczeństwa niezmierną pray- 
sługę, a zwracanie uwzgl rodziców na to objawy 
antinarodowe i socjalne wś ód młodzieży jes: obo. 
wiązkiem każdego uczciwego cziówieka, klócy ja- 
ano patrzy ra to, co się dzieją 4 wate się nie 
łodzi. Jeżeli mi tylko miejsca nie admówłcie, 
zwracać na złe nie przestanę uwagi. Gulia cavat 
lapidem  Mołe też z czńiem nawiążą wę śziślej- 
cze s o:unki miedzy domem a Uuwerzytetsm, A 
wtedy połączozemi sity Gchroaimy młodzież od 
wpływa akitatorów i agitacyj, nie mających nie 
wspólnego z nsbywaniem wsze hztronzej wiedzy 
na Uniwersytecie. 


Wiedeń 11 lutego. 

Przykre wrażenie sprawiło tu w wielu sfe- 
rach prze,ście ka. Alojzcge Lichtenstojua de stroa- 
niot wa antisemickiego,ja opaszczenie przezeń Obozu 
katolickiego. Nie lap tą tej sprawy dotychczas, 
gdyż byłem sdania, że kaistę L chtenstein, maig- 
ay taką przessłeńć ROlityperną za sobą, poda ja- 
kieg rczamne powody, które go da iega kroka 
skłoniły — jednakże do dziś dnia tego zie uczy- 
nil. Na zgromaózonia wyborców w H raalsie wy- 
głosił tylko mowę kaudydacka, mającą być jege 
programem politycznym i z tej mowy najważnie;- 
kie niiępy wam podaję. 

„Co do trzech główria pucktów — rsekł 
ksiątę L'ech'enstelin — muszę panom wyłuszczyć 
moje zapatrywazia, ab;ścio mnie zrozumieć m3- 
gli, t j. co do aniisemityzma, co do kwestji 
gzkolnej i co do kwesćji socjalnej. Wiadeńska 
preia codzien:a jest dziś istną irosją i zmieniła 
ewe powołanie, gdyż niesumienne żywioły oparo- 
wały ją. Prasa ta, k óra powi'na tyć niezdobytą 
narowcią opinji publicznej, siala sę przedsiębior- 
strem rajpadlejszego gatusku. Dalecy jesteśmy 
od tego, sby prześiaduwić talą 1839 ZA JEJ wiarę, 
jedzaxże antisemityzm, który przeriknęł wszyst- 
kie warstwy ludności, jes: zdrową uircną przeciw 
riobszpie-zcństwóm, k.óre nam g.0/4, jost On ZA- 
razem obowiązkuwą ochrona, którą wiani jeateś- 
my słabym i biedsym. Pesus viewiełka brzsu- 
menna foca ludzi, in* je! ta ;7225, która stoi 
na ich usługach, win wą tiwa, że watisemityzm 
przeciw nim sia zwrócł. Das w żiasym nowo- 
cze sy!ż pariaze?cie nie zumidzia wę wiąkgzość, 
kióraby głosowała za uwiawami wyjztkowemi i 
tych ustaw owi ludzie rię nie boją, jednakże boją 
się oni i nienawidzą wszystkich ckrześcijańskich 
reform Bocjalnych, która ludności chrześcijańskiej 


XIV. 

W kilka dni później siakanie do drawi obu- 
dziła go wcześniej mż zwykie i gdy niecierpl wie 
zawołał, że można wejśc, 8 cżący hetsiowy oddal 
ma list, który poprzednitg? wicczora jexzcte przy- 
niesiono. 

Tadeusz Wyszowzki zapraszał go do siebie, 
znudzony codziennom oczekiwźniem. 


O godzinie pierwszej w po'udaie, Jerzy, 
wprowadzony przez !okajs, wszedł do gabinetu 
doktora. 

Pana nie było, z praktyki dotąd nia pewró- 
cil, ale młody całoniek nie miał czasu roxejrzeć 
się nawet, gdy zjawiła się panna słu/ącz, prosząc 
go do „pani“. 

Miręti kilka pięknych pokoi, wreszc' 3 prze- 
(wodniczka na progu budcaru zoatawiła go -amego 
\i Jersy snalasł wię w przybytku japońszczyzny, 
którego bóstwo wjaponikiej sukni, z włesami wy- 
oko podniestonemi, z obnażoną szyją i ramionami, 

nącemi w szerokich rękawach, podniosło się lek- 
ko na jego spitkanie. 


~ dJorzy zdumizł się. Jak mógł na chwilę cho- 
ciaż przypuszczsć, że Dora jest Ludka, jak mógł 
widzieć między niemi podobieństwo | 


Silezniatka kobieta podała mu rękę z nie- 
dbałym wdziękiem i rzekła: 
— Wybacz pen, jeitem dziś bardzo słaba, 


cierpię zawroty głowj: nie wesołą będą tows- 
rzyszką. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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wró:ą wo!ność, a ich zeprhsą napowrót tim, 
skąd nigcy głowy wyatawiać nie byli powipni. 

„Co się tezy mojej przeszłości pO yEZa6j, 
t. j wniesku o sokole vyznariowej, to wówctaz 
gdym go stawiał, byłem zdsnia, że syluacja po- 
licyczaa jeat ala tego waicsku korziatną, w obac 
deisiejszych stóżuaków jednak wniosku takiego 
mie stzwiałbjo, a cawe: bym za nim mie gło- 
SOWAL. 

„Dziś ośmioletki obowiązek azkeloy utrzy- 
mac bałeży w mocy, oczywiście uwzględniając 
przyteri styęzucki włościańskie, Wreszcie zapewnić 
mozę panów, łe rie pragnę sanowania kaięży, 
pragnę tylko, aby odłączona od siebie wy- 
zranila. 

„Co sig tyczy kweatyi socjalnej, kwestia ta 
jest dziś najważniejzag. Po jednej etronia widzimy 
luizi mascych pieniądza Kredyt. maszyny, pa 
drugiej biedaków nie rmających asi kredytu, azi 
kspiialu, cy! ianemi słowy uzbrojeni od stóp 
dè głowy : basb'orni stcją naprzeciw aiebie. 
EL parirno nawet somo państwo t:mę po- 
lat, leb 

W kedu oświadzzył kaiąłę, iż jest ZS ZS 
prowadseniem powtzschacgo głosowania. 

Po Liechtorsteinie zabrał głos socjalny de- 
mokrata Heralik i wykasywał, że ks. Liechtenateln 
jako tak wialki magaat niab>dele dsbryse obroń: 
cs ludności pracującej. W reli jednak robił się 
balas, poczeto krzyczeć : „Chcesz psr sanewna 
Kronawn't:rs,* nia dana mu dokończyć i p'okła- 
mowa-o jednogłuinie ka. Liechtensteina kandsdą- 
tem na prała do Rady państwa. 


Wybory do Rady państwa. 


Centralny komitet zrzedwyborczy na pod- 
stawie sprawozdań komitetów powiatowych za- 
twierdza następujące kasdydatury do wyborów do 
Rady państwa: p 

1 Z okręgu wyborczego Jarosław-Cieszanów 
Jerzego ks. Czartoryskiegu. 

2. Z okręgu wybarczego Przemyśl-Dobro- 
mil- Mościska Antoniego Tyszkowskiego. , 

3, Z okręgu w,borczego Buczącz-Czortków- 
Mikołaja hr. Wołsńsziege. 

We Lwowie dnia 12 lutego 1891. 

Przewodniczący : Sapieha. 

Kandydaci zatwierdzeni przez komitet cer- 
trałay pozłowali s powyższych okręgów wybor- 
czych w poprzedniej kadencji Rady państwa. 
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Z Bacsacza nam piazą : 

„Dnia 9 lutego b. r. cdbył się w Buczaczu 
wiec.ruski w sali Rady powiatowej. Na tym wie- 
cu mówcy skarżyli cią na ucisk 1 prześladowanie 
ze strony Polaków ; omawiano tam kwalifiikacje 
przyszłego posła do Rady peńutwa i zgodzono się 
jednogłośnie na to, aby wybierać tylko swego, tj. 
Rusina, chociażby odpowiednich zdolności nie 
posiadał .,, byleby tylko był „swój. Nadto z 
całą zaciekłością nuderzono na szlachtę w obec 
licznego auditorium wieśniaków. Jeden z mów- 
ców tak azczał I roznamięcniał włościan przeciw 
szlachcie, że z twarzy włościan można było wy- 
wnioskować, iż podnieca w nich najgorsze ns- 
m gtności. 

Na szczęście edebrał głos temu mówcy p. 
komisars Marcinkiewicz. 

Smutna to rzecz, że właśnie pasterze luda 
wmawiają w lud, aby nigdy 1 ped Żadsym wa- 
rnukiem nie obierał Polaków na posłów Í wsbu- 
dzają w nim dzikie inetynkta. Ale lad ruski, ma- 
jąc strece prawe i nleskalane sofizmatami, nie da 
się tak łatwo uwieść fałszywemi zasadami. Lud 
ten zaczyna także myśleć a nawet kontrolować 
swoich prowodyrów. Tak się stało i na tym wie- 
cu: jeden wieśniak z Rzepiniec zadał kłam tym 
zaradom falszywym, gdjż WER publicznie | 
bronił jedności bratniej między Polakami i Rasi- 
nami, twierdząc, że jedna wiara nas łączy, jeden 
ch:zesi, jeden i tan mam pacierz, który codziennie 
odmawiamy do wspólnego Ojca nazego, który 
jeat w niebiesiech... Po tych slowach prawdy wy- 
głoszonej przez usta wieśniaka, nastąpiła cisza w 
asli; zdaje się, że w chwili tej ciszy w duszach 
obojętnych zawrzuła walka prawdy ze sumieniem. 
vo gorzką była dla wielu ta prawda i ta zasada 
zdrowa, podyktowana gospodarskim rozumem. 
C.aza uastąpiła, nikt nie bił brawa, gdy tymcza- 
sem przed chwilą oklaskiwano hucznie kłamstwo. 
Tak to zwykle prawda bywa wyszydzawa, a 
kłamstwo na chwilę odnosi swycięztwo, ale tylke 
na chwilę, bo „prawda Pańska m m ga 
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Z Brzeżan otrzymujemy następujące pismo: 

„Colom wyboru posła do Rady państwa z 
miast Tarnopol Brzeżany, oakonstytuował się w 
Braeżanach w dniu 4 hm. zebrazy w skatek ini- 
cjatywy burmistrza miasta p. Gartlsra komitat 
przedwyborczy i wybrał podpisany komitet ści- 
slejs=j oraz powziął uchwałę, aby przy wyborze 
uwiy.ednić tylko te osobistości, które swe kan 
dydatar; zgłoBię najpóźniej do dnia 17 bm- i na 
zaprozzenie osob:ścia złożą przed wyborcami swo- 
je wyrzanie polityczne. 

W cbec tej uchwały, zaprasza komitet 

wszystkich uwiegających się o mandat z miast 
Tarnopola Í Brzeżan o racesłanie zglezenia swo- 
ich kardydstor do komiteta aa ręce rekretarza 
p. dra Stanisława Scbåtala“. 
i Baudler Mendel, Biąazkiawicz Tomaaz, dr. 
Czatkowaki Andrzej, Fried Major, Góciler Józef, 
Haltarthał Jakób, ks. Korduba Teodor, Kaszew 
ko Maciej, Landau Laon, dr. Madeyski Lion, 
Mor! Karol, Rameki Wiktor, Radecki Staniaław, 
ks. Solecki Leonard, dr. Schitzel Svazdsiaw, Tar- 
ski Władyzlaw, Wolski Franciszek, Worechler 
Jóaef, dr. Zanderer Albert. 


* * 
* 


W Niszu na zaproszenie prezesa tamacz- 
no, Rady powłatowaj, zebrało się dnia 9 b. m 
liczne grono wyberców i pod przewudnictwera ks 
karonika Tamasze Grodeckiego ukonatytacwało 
się jako komitet przedwyborczy dla powiatu 
ii iego. 

Kemitet ten wybrał z łona swego komitet 
ści. ejszj, złożony x pp. ks. Grodeckiego, dra 
K. heima, p. Dąbzowskiego, dra Loewy'ego | 
W. srzyńca Wyki, i rastępale uchwalił jedno- 

linje: 

5 1. Uwolrić byłego posła hr. Hompascha 
od obowiązku złożenia sprawozdania z czynności 
pozelzkich, albowiem ten poseł przez cały ubie- 
gi; pezjed wyborczy uirzitnywał ciągłą łączacść 
ze awymi wyboicami, informując takowych o każ 
dam ważniejazera zdarzenia. 

2. Za tak szateczną nieiylko dla powiatu i 
kraja, ale i dla całej rconzrcbji pożyteczną dzia 
lalcość hr. Hompe.cha, jako posla w Radzie pań- 
awa, udzielić zacnemu posiowi wotum saufania i 
u rdeczcego uzanta. 

3 Prstewić kasdyda urg hr. Hompescha na 
posła do Rady państsa z grupy włościańakiej, 
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jeko jedynie możliwą w okręgu wyborczym Nisko - 
Ł heut i porozumieć słę z komitetem przedwy- 
torczym w Łsńcacie o jenomyślee prze :rowadze- 
nie təgo wyboru. 
* * 
* 

Də miejskiego komitetu wyborczego w Bra- 
dach załosił km ofizjalnie swoją kandydaturę 
br. Szchor, generalny dyrektor kole| Karola- 
Ludwiką. 

k * 
* 

W okręgu wyberczym karji włościańskiej 
który tworzą powiaty husiatyńskii trambowelski i 
akąd posłował dotąd do Rady państwa p. Wla- 
dyzław Czaykowski, zamierza podobno kaadydo- 
wać dr. Józef Horodyski. 

k ed * 

Powiat horodeński jest areną zajadłych za- 
pasów wyborczych między kasdydatami roakimi. 
Akcją wyborczą kieruje tam ze streny raskioj 
posal sejmowy dr. Okaalewski, który wprawdzie 
głośno oświadcza, że nie kandyduje, a jednak 
zręcznie wysuwą na pierwszy plan swoję kandy- 
dataro. Idą więc po sobie zgromadzenia po zgro- 
mzdteniach, omawis slę nibyto zapełnie bezstron- 
nie wszelkie atawłane kandydatury, jak n. p. ks. 
Dolnicriego lub p. Bałejs, redaktora Diła, lecz 
każdej przypina się zręcznis jakąś łatkę i tak 
zgrane wyzskaojs najsłabsze ich strony, iż w 
końco kosdydn' tm dra Okaniewskizgn pozostaje 
na wierzcbu i urbwalą się wompatycznie, że mkt 


jisuy rie możs być resrezantaatera wyborców, a 


komitety centralne Rnsinów-narodowców i moska 
lofiłów — nie powinny innego kandydata narza- 
cat powiatom. Na azczęście powiat horedeń.ki 
nie wysyla zam posła do Rady państwa, lecz 
głosuja razsm z powiatami zaleszczyckim i borez: 
czowskim, a w nich gaśnie zupełnie kandydatura 
dra Okuniewskiego w obec powsżaej kandydatury 
Mieczysłkwa hr. Borkowskiego, za którą jedno- 
myślnie oświądczają się obydwa te powiaty. 


» 
» * 


Powiatowy komitet wyborczy w Bochni u- 
chwalił jednomyślnie popierać kandydatarę dra 
Maurycego Straszewskiego w karji gmin wiejskich 
powiatów : bocheńskiego ł brzeskiego. 


* 
a 


Komitat wielicki, wybrany przez zgroma- 
dzenie wyborców, a mający się zająć kierewa- 
niem wyboru deputowanego do Rady państwa z 
grapy młojrkiej Wieliczka, Nowy-Sącz i Biała, 
ogłasza, iż kandydaci, którzy mają samiar kan- 
dydować, zgłosić się winni do miejscowego ko- 
mitetu przedwyborczego w Wieliczcze najdalej do 
dnia 21 latego b. r. i aby następnie w dniu 22 
iutego b. r., to jest w niedzielę, o godzinie 3 po 


poładniu stanęli osobiśele przed wyborcami w. 


Wieli zes, w którym te cela w dniu tym walne 
zgromadzenie wyborców miasta Wieliczki na o- 
znaczoną godzinę do sali radnej xwołanem 


zostanie. 
4 * 


k 
W kurji miejskiej, którą tworzą Tarnów Í 
Bochala, zoów jak podczas ostatnich wyburów 
sejmowych wybuchła niezgoda między obu ko- 
mitetami wyborczymi, gdyż komitet tarnowaki po- 
piera kamdydatarę swago dotychczasowego pasla 
do Rady peñitwa | Sejmu dra Tadeusza Rutow- 
skiego, bocheński zaś stawia kandydaturę tamecz- 

nego adw. dra Trybalca. 


W ckręgu wyborczym Tarnopol-Zberaż-Ską- 
łat, kontrkandydatsm Jerzego br. Borkowskiego 
jeat za strony rmskiej poseł sejmowy ks. Si- 
czyński, 


+ * 
* 


Dwa sejmik: przedwyborcze zwolane przez 
Rusinów, odbiwa'ą się Cztó. Pierwszy w Kałassu, 
gd:le przed wyborcami stanie prof Romańczuk, 
dragi w Przemyślu, w lokala „Rasklej Brsidy*. 


* LJ 
LJ 


Torczański komitet ruski postanowił dnia 
9 b. m, oświadczyć się za kandydaturą posła 
sejmowego p. Teliszewskiego, Z 17 obecnych 
csłonków komitetu, 11 dało swój głae na p. Te- 
ł'szewakiege, 2 na dra Antosiewicza, 4 wstrayma- 
ło się od głosowania. Obradom przewodniczył ks. 
Kornel Jaworski z Łamny. 

«x 3 * 

Raskie zgromadzonia przedwyborcza pa 
dą się daia 18 b. m. i dnia 19 w Dolinie i Ży- 
daczowie. 


Rada miasta Lwowa. 
Lwów 13 lutego. 

Sprawa wyboru Miejsca pud budowę nowego 
teatru i na wczorajszem posiedzeniu jeszcze za- 
łatwioną nie została. Przystąpiono wprawdzie 
wczeraj do głosowania, ale żadno z miejsc pro- 
ponowanych przez magistrat sekcje II, III } IV 
oraz przez p. r. Rawakowicua nie uzyskało 
włększoś i głosów. Sprawa ta przeto po trzech- 
ietniem błąkanin aię po różnych komiajach ł an- 
kietach, po długotrwałych dyskucjach na posie- 
dzeniach sekcyj 1 pełnej Rady znajduje się w tem 
aatmam atadjum, jak przed trzema laty. Osobne 
komisje będą musialy ponownie radzić i dysku- 
tować nad wyborem miejsca, a gdy po kilku 
latach uchwalą wnioski i przyjdą z nimi przed 
pełną Radę, to zapewne cna znów ałę na nie nie 
zgodzi. 

j Przebieg wczorajzzego poziedzenia był na- 
stę pujący : : 

P. prezydent Mochnacki zagaiwsay posie- 
dzenie poświęcił kika ciepłych słów wspomnienia 
zmarłemu przed trzema dniami długolet 'iema 
radnemu miasta prof. dr. Ogonowskiemu. Radni 
podczas tega przemówienia powstali z swych miejsc. 
Następnie na wniosek zekcji V uchwaliła Rada 
«dr: głośnie ks. błsknyowi Hryniewickiemu dać 
urmsTZeMM przyjęci» do zminy, aby mógł ałę sta- 
rac O Obywatel two avvirzackie, a do ankiety w 
„prawie utworzenia wydziału medycznego we 
Lwowie wybrała dra Kiówczyńskiego a na za- 
stept dra Stroynowskiego. Nadto postanowiono, 
aby na posiedzenia avkiety towarzyssył delegate- 
wi miejskicemu dyrektor urzędu budowniczego p. 
Hochberger, który w razie potrzeby ma dać an- 
kiecie niezbędze objaśnienia. Po uchwaleniu za- 
kupna gruntu Jarolima i aąsindów pod budowę 
nowej szkoły ludowe) przy ulicy Łyczskowskiej, 
przystgpiono do otrad nad sprawą budowy no- 
wego t'atru. : 3 

Imieniem sakcji IV (saniiaroej) zabrał głos 
referent dr. Stroynowsaki i uwiadomił radę, 
iż sekcja czwarta na posiedzenia przedwczoraj 
cdbytem, po ożywionej dyskusji przyjęła jedno- 
głośnie wnioski, postawione przez przewodniczą- 
cego mekcji dra Krówczyńskiego. O„iewają one: 
Sekcja s» itarna sprzeciwia się ze wzgłę ów zdro 
wo.nych badow. niu teatru na wszystkich przez 
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magistrat i sekcje proporowanych placach. Ze) 
swej atrony, sekcja IV kierując się względami 
sanitarnymi pcie w pierwszym rzędzie Wały 
gubernatorskie bez oznaczenia bliższego miejsca 
na ni:h pod badowę teatru. Dopiero gdyby tea 
wniosek upadł, postanewiła sskcja IV głosować 
za budową tatru na Wałarh hetmańskich, jako 
w miejscu mejącem najmniej ujemnych stron pod 
względem zdrowetnym. Następnie odczytano pismo 
sysdyka miejskiego dra Popiela, który na pəd- 
stawie wyciągu tabulsrnego przedstawił stan 
prawny ogradu miejskiego. Z pisma tsgo E 
| 
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że z wyjątkiem trzech parecel leżących po lewej 
stronie ogrodu od ulicy Kraszowskiego, reszta 
ogrodu jest na rzecz rządu po wisczne czasy 
obciążona obewłązkiem utrzymywania ogrodu 
„w dobrym, przystępnym 1 pawabzym stanie“, 
oraz że aio wolno go zabadowywać. 

W obec wniosków sekcji IV r. dr. Byk 
postawił wałosek, aby sprawę całą odroczyć 
i przekazać komisji teatralnej, by tię nad pro 
jektem zekcji IV zastanowiła a następnie bia 
wiednie wnioski przedłożyła pełnej Radzie. Miasto 
zań powinne wybrać dolvgatów ł' upoważaić ich 
do traktowania Wydziałem  krejowym, aby 
można było wiedzieć jaką sumą kraj przyczyni 
się do bmiowy przyszłago gmachu teatralnego. 
Gdy Rzda będzie wiedzieć jaką sumą meże roz- 
porządzać, to wtedy łatwo będzłe zię jej zdecydo- 
wać na wybór odpowiedniego pad budowę teatru 
miejsca. 

R. p. Zacharjewicz przemawiał prze- 
ciw gdroczeelu, a za badową teatru w Ogrodzie 
miejskim. W diugiem przemówieniu polemizował 
on z waieskami zakcji IV Ż sasnaczeł iż teatr w 
Ogredała nie zajmie, jak to sek-ja IV twierdzi 
8.000 m, jzk tylko 3500, z drogami dajasdc- 
wemi razem, tylko 4.500 m. kw. Jest ta zaladwo 
30 część ogrodu. Zajęcia tak małego miejsza pod 
budowę, nie przyniesie ogrodewi żadnego uazczer- 
bku, tembardziej, że naokół otaczają ogród jeru- 
icki prywatne ogrody, jest więc z ezego cz6rpać 
świeże powietrze. Badowa teatru na Wałach 
Hetiaańukich — zdaniem mówcy jest nie możliwa, 
gdyż ulice dojazdowe do nisgo byłyby tyike 17 
m. szerokie, co sią sprzeciwia najnowszym prze- 
pisom wydanym przez rząd w sprawie budowania 
nowych tsatrów. 

R. dr. Małeeki postawił wniosek, aby 
Rada sprawy tej nie odraczała, leez przystąpiła 
wproat do głonowania. Długie dyskusje aikego 
nie przakenają, a gdy przyjdzie do głesowania 
to cały zatarg się nkeńczy, bo ten plac będzie 
pod badewę teatru najlepszy, który otrzyma nal- 
więcej głosów. R. p, Dunlewicz | Jonasz 
sprzeciwiali się również edreczeniu, a nadto p. r. 
Jonasz poatawił formalny walosek, aby Rada 
nęka przystąpiła do fmiennego głesowaaia 
nad wyborem miejsca. R. p. Niemczyno- 
waki bronił Wałów hetmańukich, a r. ks. ka- 
nonik Mazurak twierdsił, iż przyszłe pokole- 
nia rzucą przekleństwo na tych, którzy głosować 
będą za ogrodem jezuickim | uzzczaplą to jedyne 
zdrowe płuco m. Lwowa. R. Gołąb przema- 
wiał za pl. Gałachoweakich. 

Wiceprezydent p. dr. Marchwieki, edpo- 
AE na przemówienie ka. Mazuraka, zasna- 
czył, ił przekleństwe przyszłych pokoleń czeka 
nie tych, sh głosować będą za ogrodam jezo- 
iekim, ale tych, którzy głosują sa Walami lub 
placem Grołuchowskich, gdy4 em! xsaawanturnją 
gminę w przedziębierstwo, którego koszta obecnie 
obliczyć nię nie dadzą. Kto wie na jakie prze- 
aukody napotka tam badowa teatru. Wprawdzie 
technicy twierdrą, że najwiękaze nawst przesxko- 
dy zwałczyć potrafią, ale za jaką cenę. Przyxzłe 
pokolenia nasze jęczeć bądą pod ogromnym brze- 
mieniem podatków i dodatków | przeklinać będą 
tych, którzy ich na taką finansową klęskę na- 
razili. 

W koiu jeszcze r. dr. Krówczyński 
przemawiał za Walami gubernatorskismi i zazna 
czył, iż sekcja sanitarna solidarnie sa tym płacem 
głosować tedris, 

R dr. Byk cofsgł swój wrioeek. 

Następ"ie pó przemówienizch referentów 
sekcji II 1 III przystąpisao de głosowania. 

Iastrukcję dla delegatów w myśl watesków 

sekrji II przyjęto prawie jednogieśnie, D'legaci 
ch mają dążyć, aby nowy teatr był wznłecieny 
kosztem kraja i przez kraj utrzymywany, zBó 
miza miasta Lwewa ma się przyczyzić de bu- 
owy połową kosztów obliczonych przez miejski 
urząd budowniczy ra mtljon, w którem ta obli- 
czenia zawarta jost także i wartość grustn. 

W rasie gdyby rokowania NA zasadzie tej 
instrukcji nle odniasły pojądenego rezaltata. rada 
upoważniła dslegatów do dalazego rokowania ra 
pountawie cdmiannych waranków wszełako z tem 
sastrzeńanism, iż rezolta; tych rokowań ma być 
praedłożonj Rudzie miejskiej do ronow'ego roz- 
posnania i zatwiazdzenia. 

Nacięp'i» poddał p. prezydent miżata pod 
głosowanie aprewy wydora miejzcą. 

Głosowanie było imienna. 

Za egradem mlzjek m głaąsowało 12, przociw 
55 rsenych 

Za welid goborzatorskiemi głozownło 30 
przejw 36. 

Za niaccmi Gołochawzkich głosowało 25, 


przeciw 39. 

Za wałami hctmsóskiemi głonowało 24, prze- 
ciw 41. A 

Za ogrodem wiejskim głcnawel:: dr. B;k, 


Cseray, Gołdmen, Horowitz, dr. Marchwicki, Mi 
chalski, Ramołt, Rzsamaa, S hsyer, Walewski, 
Womeia, Zacharjewicz | 

Za placem Gałuskowskich giosowali: Ba 
czewaki, Bałłabza, Bardasz, Beiger, Czapesi nki, 
dr. Dulęba, D:tedsicki, Gołąb, Grosz, dr. Gryste- 
iki, Jonasz Klimowicz, Kordys:, Linie, Machayski, 
dr. Małscki. ér. Marjański, ks, Masarak, Pieper, 
dr. Pistak, Rewakowiez, dr. Roszkowski, dr. Schaff 
dr. Szarzeiowicz, Tyalecki. 

Za wałami hetmańzkiemi głacewali: Balle 
bum, Bardaaz, Balser, br. Barkowski, Ciachcihski, 
Czsgezyński, Dziedzicki, Głodzińaki, Gross, dr. 
Gr:zlezki, Janowski, dr. Małeski, Piątkowski, 
Pieżep, dr. Pięt:k, dr. Radzissewaki, dr. Rast- 
kow:ki, S ozowski, dr. Stroysowaki, Syrocej beki, 
dr. Szaratiowisz, br. Szemb k. Thom, Tynłoczi. 

Żsdez watunsk WIĘ: p:a Otrzymił więkwsości 
i sprowa wjsoru miejsca zoslals 
gniętą. 

Di. Piętak zaznaczył, iż głosowanie to 
jest dowodem, że Rada nie zgadza się aa Żaden 
z wyż wymienionych placów, przeto obowiązkiem 
»akcyj tear przedłażyć redzie nowe wsiozki. 

P. wiseprezydant Marchwicki wyrazii na- 
dzieję, 20 wujoski, które teraz upadły, nie po- 
wrócą już więcej przzd Radą. 

W kcńca uehwslono aa wałocek dr. Pig- 
taka sawozwać zekcje, aby naradziły mię Bad 
wyborem innych miejsc odpowiednich pod budowe 
teatru i waioski przedstawili Radzi». 

F = g dx 10 zamknął przewodniczący 268.6 
z* nie. 
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Sprawy krajowe. 


Z krajowego funduszu przemysłowsgo uchwa- 
Kł Wydzjał krajowy udzielić pożyczki: 

„Pierwszej związkawej garbarni w Rxeszo 
wie”, w kwocie 15.000 zł.; 

„Towarzystwu haadła skór i wyrobów tkas- 
kich w Łańcucie*, pożyczkę w kwocie 4000 zł., 
oraz subwencją z fasdaszu krajowego w kwocie 
400 ał.; 

Tewarzystwu, zawiązasamu wo Lwawie, dla 
destaw wojskowych, pożyczką w kwacie 10.000 zł. 

Calsm zabezplaczenia brzegów rzeki Laba- 
czówkł w powiecie jarosławskim I cierzanowskim 
zatwierdził Wydział krajowy projekt tachniczny 
cbejmająer: 

1. Rsbuty pod Czsrwuną Welg, dla nbəz- 
pieczenia carkwi, kosstem 1840 zł. 

Na te reboty przyznał Wydział krajowy sab- 


"|wencję w wyackcśh 35, pret. i przyrzekł wyje- 


dnąć.u rząda dalszy axsilek w tej samej wysoko- 
ści i w tym cela netyamiene zostania przedztawie- 
nie do minista:siwa rolnictwa. 

2. Robąty pod Monaetoriem w powiecie ia- 
roslawskie, obliczone aa kwotą 2090 zł. 

8 Roakoty pod Zakopanem w powiecie clo- 
szanowakuią obliczona as kwotę 4200 zł. 

Cə do tych ostatnich dwóch projsktów po- 
stanowił Wydział krajowy zapytać wprzód repre- 
zantącje powiatowe, czy atrony tateresowane skłon- 
ne ag poktyć '/; część kosztów, poczam dopiero 
będzie mógł Wydałał krajowy wsiąć pod rozwagę 
kwoxtję odzieleaia z krajowej dotacji mel oracyj- 
nel anbwenci w wysokaści 33%, pret, oraz pò- 
czynić krok} o wąjednani» takiej samej suowan- 


cji z fanduszu państwowego. 


% izby agzdowej. 
(Straszne morderstwo) 
Kraków 12 lutego. 

Przed tUuybusałem sądu przysiągłych rezpo- 
ceal sią dziś rocas © mordaratwe. 

Jako eskarżena staje 56-letaia Marjanna 
Grzegorczyk z Zakliczyna, matka trojga daio- 
ci, która po 24-letniem pożyciu małłańskiom w 
okrntny spotób zamerdowała swego męża Józefa 
Grzegorczyka. Powadem tej zdredni miałz być 
podlag zesneń cekarłonej zazdreść. Ta sazdrość 
povstala stąd, iż goślarz wmówił w Gregorczy- 
kowa, że mąż ją adradza, tymczasem wszyscy 
świadkowie zaznają, 36 zamordowany nie dawał 
powede da zavdreści I był csłewiektem treż eym 
i prazowitym. Zazdreść Grxzegerczykowej nie mia- 
la granie, za paradą guślarzy | wróżek, aby zgu- 
bić w mężu urojoną skłonneść, zadała mu rsz 
coś takiego, co go całkiem atumaniło, potem 
zwiągnłą mu rece i nogi i z nożem doń przyska- 
kiwała. 

Dala 4 sierpsia r. z. rosesała się włeść, ie 
Grzegorczyk zoetał zabity. Sąsiedzi rozpoczęli po- 
a ukiwania i znależli w stodole Grxegorczykewaj 
koniczem przykrytego trupa jej męża bez głowy 
i bes rąk. uzegorczykową uwlęsieao I w śledz- 
twie zaraz przyzaała się do sbrodai. Zamiar za 
mordowasia męża powstał u niej podobac dopio- 
re 3 sierpnia, gdy podezas kłótni maż groził, że 
ję musi zgładstć. Wieczarem dała Grzagorczyke- 
wa mążewi w prałusze proszek na apanie, A sama 
położyła się do łóżka. 

Nad ranem zbudziła mig i spostrzegła, że 
męża nie ma w izbie. Wyszła przed dom i soba- 
eryła Grzegorczyka klęczącego przy płocie i spią- 
cego. Wówczas porwała Riekierę i cztery razy 
uderzyła go w głowę tak, że czaszka w trzech 
kierunkach pękła. Potem wzięła trupa pod pachy 
i racjągnęła go przez trzy zagony do stodoły. Ze 
stodoły wyszła, chodziła po dworze z pół go- 
dziny, powróciła do: trupa, odcięła mu głowę 
i ręce t przykryła koniczem. Następnie wróciła 
do domu i powiedziała dzieciom, że ojciec po- 
szedł do Wojnicza na jarmark. Po połodniu u- 
kryła w różnych miejscach zwłoki porębane na 
dziewięć części. 

Przy rozprawie zarówno jak w śledztwie 
przyznaje alę oskarżona da spełnienia tego mor- 
derstwa, winę zaś całą zwała na tę nieszczęśliwą 
zazdrość. 

Zanim prsystąsiono do przesłachania świad- 
ków, zażądał obrońca dr. Unger, aby oskarżona 
oddans pod obserwację lekarską, 

Uvhwałę trybunału tudzież dalszy ciąg roz- 
prawy podam wam jutro, 


JZŃOŁZMEGA 


iw 13 latego. 

Polowania w Busku. Podając wozorzj notatkę 
o polowaalach w Baska, opuściliśmy dwa naswiska, 
mianowicie księcia Wlndisch- Grastza i jenerała Löbn- 
eysens. 

Calo to myśliwskie towarzystwo adało się wczo- 
raj po poładnin karjerskim pociągiem do Baska, 

Dymisja ministra Dunajewskiego. P.tersburg- 
skie Wiadomości, organ paosiawis'ów, powiada. że 
Rosja powinna wielce się cieszyć z dymisji Danajew- 
skiogo, „albowiem jest on twórcą instytucji, zwanej 
Laenderbankiem, a która sałożona zoutała w celu 
ujarzinieaia słowiańskich ladów Wschoda. I rzeczy- 
wiście ludy te ujaramiła, als teras po upadka Daas- 
jewskiego, skończy się zapewne polska polityka Laen- 
derbanku na Wschodzie. W ogóle o Danajewskim 
można powiedsieć , że na każdym kroku odbado- 
wywal Polskę , a ekonomicane interesa Aastrji po- 
święcał dla Galicji“. 

Mianowania. Wydział krajowy stabilizował Wej- 
ciecha Macıasaka prowizoryczaego kierownika krajo- 
wej szkoly ogrodniczej w Tarnowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Michała 
Fastachiewicza, stałym nauczycielem młodszym 2 'kla- 
eowej szkoły etatowej w Rozdole. 

Przeniesienia. Minister sprawiediiwości prze 
niósł notarjasza w Niżanaowicach Jósefa Gromnickie- 
go do Komarza. 

Djrekcja poczt i telegrafów zezwoliła asysten- 
tom pocztowym: Janowi Hisohiinowi w Rzeszowie i 
Jakóbowi Zaadererowi w Nowym Sącza na zamianę 
miejsc słożbowych. 


Konkursa. Moglst:at miasta Jasła rozpisał 
a terminem sześciotygodniowym konkurs na posadę 
tercjana w gimnazjum jasielskiem. 

W szkole poiitechnicznej opróżnioną jest sad- 
zwyczajna katedra elektrotechaiki z płacą roczną 
1.500 zł. i dodatkiem aktywainym. Termin do wno- 
szenia podań apływa z dniem 15 macca b. r. 

Z armji. Pnłkowsik 22 pułku nbreny krajo- 
wej w Czerniowcach Gaettaw Glodziński z powoda 
cboroby ustąpił z komendy pułku, s miejsce jego 
zajął podpułkownik Frau-isz*k Flelacher. 

Towarzystwo historyczne we Lwowie. 36 Ze- 
bzanie miesięczno Towarzystwa historyczuego cdbędzie 
się w sobotę dnia 14 latego b. r. © godzinie 6 wie 
czorem w bali XV Uniwersytetu. Porząłek dzienny: 
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1. Prof. dr. Ludwik Ówikliński: Henryk Schliemann 
i jego odkrycia naukowe 2. Leżae *omunikscje ngu- 
kowe: P. Jan Tepolnicki w sprawie statystyki dzie- 
jowej Polki. 3. Pogadaw'a w spiawach Towa- 
rzystwa. 

lil Zjazd delegatów Związka teryterjalnysh Za- 
kladów ubezpie:renia roboźników od wypadków, od- 
będzie sig w Prado czeskiej, w driach 18 i 19 bm, 
Lwowski Zakład delegował na ten ejazd dyrektora 
Henr;ka L ma. 

Odczyt. Siaranicm wyd.isła Towarzystwa Raaj. 
pomocy nauszycielek 1 asnczycieli szkół lndowych 
iwowskich odbęisie się dnia 15 b. m. w niodziałę 
odczyt Wpans dr. Józefa Goztyńskiego: „O najnow- 
szem odkrycia dr. Kocha“. 


W bardzo ważnej sprawie. Po ście:ci ś p. 
Seweryna Gossczyńskiego, zassłej preed piętnasta la- 
ty, wszystkie pozostałe po nim rękopisy i pap'ary, 
wziął w swoje ręce komitet, do którego sklada na- 
letoli: Alfred Miocki, Koraal Ujej;k, Miscrzł+w Da- 
rowski, Agaton G ler i Wscław Nisdz elski, Komi- 
tet tev, postanowił złożyć tą literacką „puśsiznę po 
znakomitym poecie „w jadnej z publlcinych biblio- 
tek“ (patrz Gazeta Narodowa x r. 1376 s. 591 
60) a jak chodziły późciej p gloski, wdecydował się 
powiersyć ten dspozyt Muzeam narodowema w Rav- 
porswyls. Tymczasem, niedawna temu, sokretarz To- 
warzystwa im. Mickiewlcsa, p. Belza, opiorając się 
na tych pogłoskach, sażądał xa pośsedriciem Biblio- 
teki Ossolińskich od Dyrekcji Mazeam rętopiaa 
Goszcsyńskiecgo p. t. „Moje rozmowy s Andrzejem 
Towiańskim i Adamon Mickiowiszem* który, wedlug 
spisu sporządzonego przez pava B.łsą a ogłoszonego 
w ur. 10 Tygodnia s r 1876 .zoajlosał się wśród 
ianjch, cennych rękopisów w spaściżnie | te'askiej 
po ni boszczyku. Jakte się jodnak zdnmiał żądający, 
gdy z najersłej odpowiedzi, dowiedział się „ła re- 
kopís ten nie tylko niaznajdaje się 
lecz nigdy nie znajdował się w posia: 
danin Maseum i prawdopodobnie był 
oa prywatną własnością ś p. Agatona 
Gillera (sc) i wraz z nim dostał się do 
Stanisławowa”. W obec tego, że z-pięciu pod- 
pisanych wówczas komitetowych, dwóch jot tylo po- 
sostajo prsy żysia, jako to Kornel Ujejski i Wacław 
Niedxislski, prosimy ich o wiadomość: co się stało 
z papierami po š p. Sewsryaie Goszczyńskim? Bo 
te papiezy to nie własność prywatna, to du:boway 
legat dla całego społeczeństwa i spoleczeństwo ma 
prawo upominać się o dziedziatwo swoje. Traktowa- 
nie takich spraw lekko, byłoby nie do darowacia; 
byłoby obrasą dla cieniów poety, krzywdą dla litera- 
tury i gorssącym przykładem dla inaych. 

Na niedzielny raut wybiera się bardzo dato 
osób. Loże na ten raut są do sprsedania po 30 zł. 
Nabyć je możua w Towarzystwie Pracy kobiat, 


Zamek królewski w Zółkwi, cenny zabytek 
naszej d<iejowej przeasłośsi, zakapiła tamoczaa gmi- 
na Uratowauo przeto x rąk, które niczzanowały tej 
historyczaej pamiątki po Janie III, a siało się to 
dsięki nsilnysm staraniom obe-nogo barmistrza miasta 
Żółnwi, p Eugeniassa Rorwadowskiego. Kontrakt 
kupna już podpisano, a z dniem 1 lipcs b r. prze- 
chodzi zamek żólkiewaki w fizycsne p.siadanie gminy. 


+ Zofia Kowalewska, pr.foso-ka ma.ematyki 
w uniwersytesie sztokholm;kim, rodem z Warszawy, 
umarła przelwooraj, jak nam donoszą telegraficzn:e 
z Sstokholmu. 

S. p. Zofja Kowalewsks, s dseu Korwiu-Kra- 
kowska, zdradzała od dalec.ńatwa ogromne zdolności 
matematyczne, Gdy akoń:zyła pensją w Warszawia, 
wysłali ją rodsice na amiwersy st do Berlina, a po: 
tem do Getyngi. Po skończeniu stadjów uniwerzyie- 
ekich została w r. 1881 prywasaym doceutem mats. 
matyki na uniwersytecie w Śstokholmie, a w trzy 
lata później otrzymała katedrę. 

Sr zególniejszą uwagę świata aczontgo zw'óciła 
ó. p. Kowalewska ceuną pracą o „Redakcji Calek 
Abelowych*, Akadzmja nank w Paryła przyznała jej 
pirrwstą nagrodę za rozwiąsauie zmdania o obrocie 
ciala naokoło punktu 

Wymienić ta należy rówaliż praze zmałej z 
zakresu optyki, mianowicie o „Ośrodkach krystali- 
stycznych“. W dziele pwojem o „Równaniaąch różuicz- 
kowych* prof, Wł. Zajączkowski podaje kilra nale- 
ących do Kowalewskiej sposobów rczwiąsywau:a tych 
równań. 

Zajmowano sio też wiale uczązą nas'ą sagra- 
nicą. W roku zeszłym w Comptes rendus Akademji 
paryskiej pomiowzczono obszerną ocenę jej działalno- 
ści, wrar ze srczegółowym życiorysem, w której ro- 
dowód Kowalewskiej wyprowadzano od królów wę- 
gierskich. 

S. p. Kowalewska smarla na posterunku, nie 
porzucając do osiatnich chwil dobrse zasłażonego ły- 
wota zajęć, dla których żyła. Zmarła zbyt młodo dla 
swoich { dia nauki, bo w 38 rocka życia. 


Budowa pomnika Mickiewicza. Ważny krok 
naprzód w tej sprawie przychodzi nam zauotować. 
Przedwozoraj w magistracie krakowskim sokcja eko- 
nomiczna w połączeniu z komisją plaotacyjaą rozpa 
trywsły projekt komiteta, dommagsjący się odstąpienia 
pod budowę pomnika placu przy wylocie alicy Sław- 
kowskiej, a zarazem oddania na rozszerzenie tegot 
placa przeszło 2000 melrów kwadratowych z planta- 
cyj. Komisje, po trzygodzinceł dyskneji nie mogąc 
wę zgodzić Ba powzęcie jednobrzmiącej decyzji, 
u hwaliły dwa wnioski: wniosek większości i mniej. 
asości, która różniąc się stylizacją, w saadsie pra- 
wie zupełnie nię se sobą zgademją j są przeciwne 
budewia pomnika na wskazanem miójscu, uwałając 
je za nieodpowiednie. Sprawordawcą waiosku więk- 
gssońci wybrano r. m. Kwiatkowskiego, a wniosek ten 
opiewa: 

Rada miasta, stojąc przy swojem pierwotnem 
oświadczeniu z dnia 13 gradeia 1883 r., do projek u 
komitotn, żędającego atworsenia oscbnego plazu na 
plantacjach prsy wylocie ulicy Sławkowskiej, prsy- 
chylić się nie może. Gotowa jast jednak sawszo cod- 
dać miejsce na już istnlejących placach. Rada mia- 
sta wyrała również życzenie, aby pomnik stanął na 
Rynku głównym. 

Sprawozdawcą wnioska mniejszości wybrano r. 
m. dr, Hajdukiewicza, a wniosok opiewa: Rada mia- 
sta podobnie jak w uchwale s dnia 13 gradnia 
1883 r., tak i obecnie oświadcza, że kałde miejsce 
wolne, a wię: i obocnie łątąne przy plantach, po za 
ulicą Slawkowską pod pomnik Mickiewi za bezpłatnie 
oddać jest gotową. Rada miasta wyreża jeduak prze- 
konanie, że miejsce to nie jest odpowiedniem i wy. 
rała życzeni”, aby pomnik ten slacąt w Ryska głó- 
wnym. 

Sprawa ta p zcdstawioną będzie do decyzji Ra- 
dzie miasta Krakowa na przyszłem posiedzeniu, 

Festyn na lodzie odbędzie się w niedzieję 15 
latogo ra Ssumanówce. Program fnatynu zapowiada 
się świstnie, przygrywać będę 2 Mutyśi wojąkowe 
pułka 30 i 95 pod os histem klorornictycn swych 
tapeleistrzów, a z uderzeniem godziny 4 ndhędzie 
się Wjasd Fiery i rospncznie się Corso kwiatow). 


T 
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Labnwnicy sparta łyżwowego stawią SR sapewne 
wszyscy na ten festyn, jak się sieje jeden z osta- 4 


tnich, bo jakoś zanosi się na to, łe niedłago jaż 
zimę mieć będziemy. 

Ślub. W niedzielę d. 8 b. m, w złocowsiim 
kościele parafialnym odbjł s.ę ślab panny Michaliny 


u 


Dębickicj córki Ksawerego i Klotyldy z p. E-nestem 
Gauterem, koncypientem notarjałnym z Jarosławiu. 

Wczorajszy pogrzeb ś. p. dr. Aleksandra 
Ogonawskiego był okazałą manifestacją tego, jakiem 
uznaniem między Rosinami w Galicji cieszy się pro- 
gram narodowców, którego jednym z filarów był 
ś. p. zmarły Zwłoki przedwcześnie zmarłego profe- 
sora i szczerego tuskiego patrjoty ofdprowadziły na 
miejszc wicc.nego spoczynku tłamy pabliczności li- 
czącu kilka tysięcy i liczne duchowieństwo wszyst- 
kich trzech obrządków s swoimi książętami: ks. ar 
cybiskapem Isakowiczem, Ks. metropelitą i ks bis- 
kupem Pełeszem na czele. Ze wszystkich zakątków 
Galicji, gdzio tylzo żyją Rusini, przybyły deputacje, 
aby oddać ostatsią nełagę zmarłemu lnb nade- 
iłano wieńce, Gdy pogrzeb ruszył z doma żałoby, 
szły przed zwłokami długim szeregiem  deputacje z 
w eńcami. Wieńców aiesiono 16, a między innemi 
wieniec od senatn akademickiego, cd redakcji Diła 
(niesli współpracownicy), od „Narodnej Rady“ (niósł 
T: Romańszut), od Czasopyst prawniczoj (uniósł dr. 
Oleśnicki), od redakcji Zorji, od „Akademickiego 
Eactwa*, gr. katol. alumnów i t. p. Resztę wich- 
ców przeszł: 30 wierieno ma osobnym wspaniałym 
r.dwanic. Tuł za karawanem raś niesiono berła 
a'ademickie, okryte czarną krepą na znak żałoby 
Za tramng postępowała rodzina zmarłego, senat aka- 
demicki i liczni przyjaciele, znajomi i zwolennicy 
ś p. zma:łego i jego pojednawczej polityki. 

Gdy karawan stanął już u. wrót cmentarza, 
rlodzież azademicka zaniosła na swych barkach 
zwłoki zmarłego do grobn. Tu w rzewnych słowach 
pr emówił ks. dr. Józef Lewicki i gł«sem  drłącym 
uc wz uszesia, 40 łzami w oczach pożegnał tego ci- 
ch*go a zacnego pracownika na niwie narodowej, 
łosbającego Bzcese:ze ruski kraj i naród, i zazna- 
czył, ił nad śmiercią jego boleć mus:ą wszyscy Ra- 
sini dbali o dobro swej ojczyzny. Następnie w imie- 
ru „Akademickiego bractwa", którego zmarły był 
p ezesem, prz mówił akademik Kolessa, a w imienin 
senatu akademickiego prof. dr. Piętak. Ostatni głos 
zabrał prof. A. Wachnianin, i przesłał ostatnie 
slowa połegnania swemu towarzyszowi, którego nio- 
steey śmierć tak prędko z grona przyjaciól wy- 
rnała. 

Pogrzeb, którego urządzeniem zajęła się firma 
braci Karko: skich odbył się kosztem ruskich 
rarodowytch Towarzystw, gdyż tak achwa- 
lli łwowscy Masini narodowcy, wieczorem w dniu 
śmierci $ p. zmarłego. Dr. Ogonowski jest pierw- 
szym Rnsinem, którego ten zopełnie zasłażony za- 
szczyt spotkał. 


Senat uniwersytetu jagiellońskiego przesłał 
wszechnicy lwowskiej pismo kondolencyjne z powoda 
:traty, jaką poniosła ona przez śmierć š, p. dr. O- 
gonywskiego. 

Rodzina zmarłego otrzymała mnós:wo kondo- 
lencyjnych teleg umów ze wszystkich stron Galicji. 


Zmarli  Francisska Ranberg, żona urzędnika 
Gyrekcji poszty, zmarła we Lwowie. — Antoni Ko- 
Lasiewicz, nrzędiik sądowy, zmarł we Lwowie w 58 
r. tycia, — Salomea Zadęcka, zmarła w Krakowie 
w 74 r. życia — Asna z Moadererów Szhussel, 
zmarła w Krakowie w 21 r. życia 

Lwowskie Tow. prawnicze ukończyło w robu 
nbiczłym dwudziesty dragi rok swego istnienia Rok 
ten był pomyśloym dla Towarzystwa, bo — ehociaż 
postradało 8 czł nitów przes śmierć, zaś 6 z powodn 
wyjazdu re Lwowa — zyskało 40 nowych członków 
i liczyło z końcem r. 1600 członków czynnych 240. 
Równoctesnio ze wzrostem liczby członków żwawiej 
rozwijały się czynicści Towarxzystws, a dsięki komisji 
cdczytowej, wybranej przez wydział i dsiałająsej pod 
wypróbowanem kierownictwem dra Ernesta Tilla, dłagi 
szereg pogadanek prawniczych, odczytów, indsież se- 
ryj informacyjnych, świadczył wymownie, ił Towarzy- 
s:w0 prawnicze nie zaposnaje celu swej działalności. 

Suczególniejszą zasługę zdobyła sob'e komisja 
odczytowa urządzeci”m senyj Informacyjnych, gdyż nie 
każdy z członków ma czas i sposobność ohznajamiania 
się z projektami ustaw i begatą jadykatarą w każdej 
gałęzi prawa, a brakom tym saradzają w zupełności 
sesje informacyjne, w których objęli stałe referaty: 
Zz prawa cywilnego Janowie dr. Till i dr. Stromen- 
RET; z pro'ednry cywilnej dr. Stromenger, dr. Bniak 
.dr. Kulikowaki; z prawa administracyjaego i pań- 
stwowego dr. Warst i dr. A. Małaczyński; z prawa 
karnego na przestępitwa dochodów skarbowych pan 
Roman Witossyńskl. 

Pojedynek na pałasze odbył się dnia 10 b. m. 
w Btanisławowie pomiędzy p. K. Richtmarnem inty- 
nierem irezerwowym purueznikiem w 7 pałka ułanów, 
a p E. Rottmsnnem, porucsnikiam w 8 pułku ala- 
nów. Ten drogi otrzymał ciężkie, choć nie nisbex- 
piecane cięcio w przwąy rękę. 

Temperatura. Termometr — 2° R, O godz. 
7 rano było — é" R. Ba:ometr 763°, Spada. Dzień 
jasny, słoneczny ale zimny, bo wieje ostry wiatr. 

Morfinomanja. Posimo wszelkich zarsądzeń, 
wzbrzniających sprzedały morfiny, modna ta trucizna 
czyni coraz więkazc ej ustoszenia. W sawej Francji 
ma ona pięćdziesiąt tysięcy zapalonych wielbicieli, a 
w Avglji i Niemczech pakażniejszą jeszcze liczbę; w 
Lóordynie i zadsprewskiej stolicy wsnoBzą nawet spe- 
cjalre szpitale dla mo finistów, w Ameryce zakładów 
takich jest bardzo wiele 

Kaśdy kraj, każda szerokość gecgraficzna ma 
swoje ulobione trucizny: w Torcji żoją opjum, palą 
go w Chinsch, w Ameryce poładniowej skręcają pa- 
pierosy z latków herbacianych, w północnej kobiety 
upzjają się wyziewami z nafty, w Irlandji piją eter, 
w Aigierji absynt, lnaze Wschodu wielbią bassysz, 
Nerwegcsyty znajdują p'zedziwny smak w strychninie, 
mcszkańcy Kongo jedro proch, Nioracy trują się ko- 
kxiną, a wszyscy tyton m l alkoholam; morfina wase- 
lako trsywa prym: śróć wszystkich innych trucizn — 
joss modną 

| Zpoczątku manje ta szeszyła się wyłącznie po- 
między lekarzami, aptcl.arsami i posłngaczami apte- 
cznyri, tj. lodźmi, którzy mają bezpośrednią styczność 
z tym narkotykiem; d.iś cbznajomiły się s nim na 
Bwą zgnhę szerokie warstwy publiczności. 

Podajemy tn statys:zkę dra L-veasieina, naczeł- 
nego lekarza w Schó.cberg-Berlin, — Według niej 
moriiuomanji podlega w danym a:pitala: 32 lakarzy, 
1 syn lekarza, 2 dęzorców szpitalnych, 1 student me- 
dycjny, 6 aptekarzy, 18 cficerów, 21 knpceów, 3 ren- 
tjaów, l profesor, 4 u-rędników, 3 właś icieli do- 
mów 8 żon lekarzy, 1 ut uscerka, l żona aptekarza, 
l tona oficera, 5 żen knpców, 4 restjerki, 2 na- 
uczycieki i 4 urzędniczki, — Razem 82 mężczyzn, 
a 26 kob.et. 

Statystyka dra Pichina, naczelnego lekarza kli- 
niki przy fakultecie medycznym mniwersytetu pary- 
skiego: 17 lekarzy, 7 s.ndentów medycyny, 5 apte- 
karzy, 3 uczniów aptekarekicb, 7 wyrobników, 3 in- 
firmjerów, 2 posłogaczy w laboratorjnm, 1 fabrykant 
insttumentów, 3 artystór , 2 studentów prawa, 2 li- 
teratów, 2 kupców, 3 w sścicieli domów, 2 adwoka- 
katów, 2 włościan rolnik iw, | marynarz, 1 oficer, 2 
sabjektów handlowych, 12 żon dozorców, 4 żony ap. 
tekarzy, 13 kobiet z pó:świata, 11 wyżobnic, 4 ia- 
firmjerki, 8 artystki, 4 damy z wielkiego świata, 
] skaszcrka | 2 głotące, — Razem 05 mężczyzn, a 
53 kobiet 

Jak się okazuje zatom, nałogowi tema podlegają 
ladzie zo wszystkich wars'w społecznych cbu płci. 


„ma moz maa ma |-—— maa 


Morfinizm staje się modą, rodzajom sporta. => | 
W Konstantynopoln żony sułtana przy pomocy małych 
igiełek zapnszcsają sobie ten narkctyk pod skórę; 
w Pa:yłu damy wielkiego świata posiadają wśród swej 
biżuterji srebrne słote, ozdobne w monogramy i herby 
wstrzykawki, któremi zastrzykują scbie morfisę. Płyn 
ten uspokaja ich nerwy, przenosi ich w krainę roz- 
koszy; więc nie wahają się przed niczem dla zaspo- 
kojovia nałoga, ukrywając truciznę w pudełkach cd 
pudru, w trzewikach, w otworze od szpulek do nici. 
Zmuszone do wstraczięźliwości dostają napadów ner- 
wowych, histerycenych płaczów, przemyśliwają o samo- 
bójstwie. 

Ileż zbrodni, ile bańbiących czynów w»powodo: 
wała ta nawmiętność, a jakże straszne jej skutki | — 
Kohiety, młode latami, drżą jak starusaki, skóra ich 
wysycha i marazczy się przedwcześnie, władze nmy:łu 
zanikają, straszne h-lncyzacje je trapią. Jądnej zdajo 
się, że kot szarpie ją pazurami; drugiej, że żołądek 
rozpada się na dwie części; to znowu, że wrony dałobią 
jsj mózg; te dzłkie bestje obsiadły ją naokoło. Pewien 
oficer zanosi się od płaczu, doznając takiego uczacia, 
jak gdyby węże wysyssły mu wnętrzności. Jakaś sta- 
ruszza badz! cię zawese o półaccy; „Czego cdemnie 
chcacie, upiory!* wcłe, wijąc się ze strachu. 

I jakież jest za to lekarmwo? Niektórzy do- 
ktorowie nsiłaią zastąpić trujący narkotyk innemi, nie 
tak szkodliwemi: chloralem, kawą, alboholem, lub 
czynią zastrzykiwania s wody; lecz trudno bardzo 
wywieść morfinistę w pole. — „Co począć ?* zapytują 
się pierwsze powagi medyczne. Dotych:zai nie mają 
na to pytanie odpowiedzi. 

Z Białegostoku p:szą nam: 

W lipon rokn zessłego doniosicm wam jat o 
zatarzeniacb, jakie wywołali w mieście naszem żydzi, 
otnrzeni ua lekarsa tutejszego d-a Granowskiego, 
który m'ewał z nimi c'ągłe utarcski. Miał on bowiem 
ogród leżący w środku miasta, do któ-ego sakradali 
się tyd:i, a gdy postawił on w ogrodzie war:ę, żydzi 
poczęli bomba: dować go kamieniami, îiak że dsieci le- 
kar:a nie mogły używać przechadzki w ogrodzie. 

Kamienie rzecane przez żydów poraniły dzieci 
lekarze, a jeden kamień tek silnie ugoduił córeczkę 
doktora w głową, ik ta po kilkodniowej słabości n 
marła Rozłalony ojciec zemścił się na sabójcy w ten 
*posób, że xchwytawszy go, wypalił mn lapisem na 
twarzy i czole po rosyjska, polska i żydowsku słowo 
„słodstej*. — Ten wypadek właśnie wywołał rosruchy 
w nessem mieście ; żydci ursądsili przed domem doktora 
tłamne zbiegowisko, a nawet podczas pogrzebu córeczki 
Granowskiego rzucali kamieniami na kondukt pogrze- 
bowy, tak że aż policja wkroczyć musiała i aressta- 
wała bersstów. 

Obecnie główny Raczelaik kraja wydał wyrok 
na głównych podłegacey 1 postanowił, ałeby; rabin 
Mejer Markna i levarz wolno praktykujący Józef 
Chasanowicz byli wydaleni z Bilegostoka, z zabronie- 


|niem jm przebywsnia w gubernji grodzieńskiej i e9- 


siednich, Harkosowi a Charanowiezowi 


przez dwa lata, 

Wystawa powszechna w Madrycie. Rsąd hi- 
sspański postanowił — s oka ji 40Q0letniej rocznicy 
odkrycia Ameryki prsez Krsysstofa Kolumba — urzą- 


przez, rok, 


drié w r. 1892 w Madrycie wystawę światową, która |: 


będzie otwartą ]2 października 1892. 
Król Kalakaua nawet po śmierci nie może sna- 


leść spokoju. — Ciało zmarłego, zabal.amowaue w San || 
Francisco, miało być przewiezione z wielką pompą |: 


do Homolu'm na pokładzie parowca „Charleston“. 
W tym oelu włożono Je we wspaniałą tramnę meta- 
lową, którą osterech majtków poniosło na swych bar- 
kach ma pokład okrętn. — Na schodazh wiodących 
z łodzi na okręt, jeden z majtków poślispął się i 
trumna wpadła w morze. Za pomocą haków wycią- 
guięto ją z głębin, i ta spostrzeżono, że ciała w tu- 
mnie nie ma. Trumna rozlatowała się w upadka i 
król znalasł grób w morzu. Sprowadzeni narkowie po 
długich porzukiwan'ach znaleźli wreszcie c!a'o. 


Zalitawja czyli Węgry liczą według ostitniego 
spisa ludności 17,335 929 mieszkeń'ów. 


Wydalenia żydów. Z Nowogrodu wydalono te- 
mi duiami 1.300 żydów. 


Kongres katolicki międzynarodowy cdtędzie 
się w tym roku w Paryżu między 1 a 4 kwietnia. 


Przezorny papa. 
— Proszę pana, rans pan Bcbise wybić z głowy 
Emilkę. Związek tea jeet wprost niemożliwy. 
— Ależ, przysięgam pana, iż h.z panay Emilji 
żyć mie mcgę! 
— Niopctrecbne przysięgi. Wiersę panu, wierzę.. 
Przy tak Bzczapł:j pensji, jaką pan pobierasz .. 
Korespondencja Redakcji. P. K. D. w Ty 
czynie. Kurs teoretyczno-praktyczny dla wykartałce 
nia dosorców melioracyjnych rozpoczął się dnia 1 
stycznia b. r. Słachacze tego korau stoją na mirzy- 
manin fnndnssn krajowego. Przyjęto ich na podsta- 
wie konkursu przez Wydział krajowy rozpisanego 
w gradniu z. r. 


Teatr. Dziś w piąlex „Syn Giboyera*, ke- 
medja w 5 aktach Aogier'a. W sobotę „Norma“, 
opera w 3 aktach Belliniego, drugi występ pani 
Marji d'Osta, primadonny opory della Scala w Ma 
djolanie. 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Pani Kiamrzyńska, rozpocząwszy wysię- 
py swoje „Łacją”*, zakchozyła niestety je wczoraj 
również „Łocją*. Że Łuajs, Dinora, Traviata, kró- 
lowa Małgorrata, walczę n p. Klamrzyńskiej o pierw- 
szeństwo, niejedu krotnie wspominałem jut, a doprawdy 
trndno osądeić, która s rseczonych yartyj góroje nad 
inog. Wczoraj tek teatr był przepełniony, a frenetyczne 
ckłasbi całej sali od dołu do góry trwały od czasu 
do czan długie minuty. Niekłamany zapał opano wał 
wczoraj najchłodniejsrych nawet. Po scenie obłąkania 
odegranaj i odśpiswanej z całą możliwą finczją kolo- 
ratnry i akoji drametycsnaj, wręczono sympatycznej 
i tyle w tegorocznym sezonie zasłałonej artystce 
wspaniały laurowy wieniec, koss z kwiatami i kilka 
wielkich bukietów, wobee foxmalnie trzęsącego się te- 
atra od wołań, braw i głośaych objawów entnzja- 
stycznych, 

Szkoda prawdziwa, że w tak krótkim przeciągu 
czata smossony jestem ostatni p. Klamrzyńskiej wy- 
stęp pożegoalny zaznaczyć; nie tracę jednak nadsici, 
Łe — wobec tego, iż stała się niabienicą publiczacści 
— „do widzenia“ nie będzie bezsasadnem. 

Obok wczorajszej trynmfatorki zbierał skońscenie 
zasłużone oklaski p. Warmuth i za pomniejsze role 
pp. Jeromin i T. Borkowski. Prawdzic. 


* 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 11 lutego. 

(Z) Autentyczne zapewnienia, że między mi- 
niatrami handlu oba połów monerchji przyszedł 
po skutku uklad w sprawia tarzf koiejawych, 
ożywiły wiel: 'uch w papierach transportcwych. 
Spekulscja gieldowa widziała w tem ogromną ko- 
rzyść dla przemysłu austrjackiego, iż na kolejach 
węgierskich wyroby nasze traktowane b,dą na ró- 
wni z wzrobgni weg': y kiem, te też chętnie prze- 
Gu pla niebezzieczeństwo, które przyniesie ten 


AA AA ARA a DARA 


PRZEULĄW s dula 14 lutego 1891. 


układ, warując równe prawa transportowe w Au- 
atrji f.brykatom węgierskim, w'ęc ntwarzając ns- 
ngemu przemysłowi konkurencję groźtą przez to, 
iż rząd węgleraki umie otaczać swcją Opicką ta- 
me-zny przemysł. Ra:h w akcjach kolejowych i 
nim wywalana xwyżka przeniosła sią koło pela- 
daig na targ akcyj bezkowych i przemyzłowych 
i mów popchnęłz w górę renty. Umożliwiły to 
zagraniczny karas, albowiem Paryż wcale nio był 
zwartwłony nulo'nieniem sio bankiero Mace wrar 
z 21 milj fracków, lecz owszers szedl dziś w kje- 
rucku zwyłkowym przeważnie w walorach wła- 
skich, Berlin zaś wtórował wiernie w tym samym 
kierunku, tsk iż dziś licytowseły się formalnie 
między sobą abla te gieldy. Sgetęgowałe to a nss 
ruch giełdowy i tak podeiosło kurss, ża osta- 
tscezie sotowalkómy: 


Ared;ty auatrjzckie 307 75, węgierskie 84475, 
knglokazki 165 80, Uniony 243-25, Bankverelny 
117:80, Lknderbarki 21780, Ludwiki 211 25, 
Czemłosiechis 233—, Penta papierowa 9225, 
srebrna 9225, ace'rjacka złota 109 75, papierowa 
10205, wągi raka złota 104 75, papierowa 10095, 
dekat 540), 20-frankiwka 9C06—, 20-mark*wka 
1121, rcb'e 1:33'/ę al. 


Ceny zbożowe : 

Wiedeń 12 lutego. Pszenica na wiosnę 8.32 
do 8.34, na maj-czerwiec 0.— do 0.—. na jesień 
0.— do 0.—. — Żyto na wiosnę 7.48 do 750, na 
maj-czerwiec 6.78 do 6.80, na jesień © — do 0.—. 
— Kukurudza na maj-crerwiec 6.60 do 6.62, na 
jes'eń 666 do 6.69. — Owies na wioznę 727 do 
729, ne maj czerwiec 0.— do0.--, na jegizń 0.— 
do 0.—.-- Rzepak na atyczeń-laty 13.50 do 13 15, 
na sierpień 13.50 do 1360 — Spirytus prompt 
1837 da 18.62, na łaty-maj 1850 do 18.75 zł. 

Peszt 12 lutego. Pszenica na wiosnę 8.25 
do 8.27, na jesień 7.78 do 7.80. — Kuturudza 
na maj-czerwiec 6.21 do 623. — Owies na wio- 
anę 6.99 do 7.01. — Rzepak na sierpień 13.30 do 
13.40. — Spirytus gotowy 17.25 do 17.75 zł. 

Berlln 12 lutego. Pszenica loco 19825, na 
kwiecień-maj 198.50. — Żyto loco 175.—, na kw. 
maj 17450. — (Owies loco —.—, na kw-maj 
147.75. — Spirytns loco 52.10, na styczeń-laty 
51.40, na kwiecień maj 51.40 marek. 


YA 12 lutego. Spirytua gotowy 18.75 


do 19.— zł. 
Ceny nafty: 

Wiedeń 12 lutego. Galicyjska Stand. white 
marka Gartenberg-Schreier gotowa loco 18.75 do 
19.25, kaukazka prompt ab Tryjest 6.50 do 6.75, 
amerykańska prompt loco 21.25 do 21.50. 


Hamburg 12 lutego. Loco 670, na marzec 


Brema 12 lutego. Loco 6.55. 
Antwerpja 12'latego. Loco 16.75. 


Z rbołżowyck targów 


| | Podwo- | 
| 13 lutego Lwów |-Tarmopot kozy Jarosław 


7 — 815 — 1851670 T 8 30) 


Pszenica = 

Żyto 580 -685,5 76--6 20660 585, 6 —-6 45 

Jeczmień 6—- 675,825—7 —,485 660/575 -725l 

Owies 6— 640| 590 620] 630 575|6 — 6.6: 
į Groch 620 975! 6— 9 —| 6 — 850,6 380 9765 
| Wyka ——— = |u, —6 — |? ——, 
| Rzepak ea —---— |] >= 
f Chmiel = ————|— —— — | > | 0 >, 
f Konic. czer. 142 -62 -; 45 52 

Konic. biała |--.-- — - | , 

Okowita —— ZE 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od — —. sł. sa 56 kdlgr netto loco Lwów. 
Pazenica i nasiona dd siewu poszukiwane, zresztą 
usposobienie spokojniejsze 


Telegramy „Przeglądu“. 


Berlin !3 lutego. (pryw ) Dziennikł podno- 
azą do wielkiego znaczenia fakt ten, iż camarz 
był na obiedzie w ambasadzie francuskiej. Fakt 
taki miał ostatni raz miejsce 25 lat tema. 


Po'łobno p Herbette, ambasador francuski, 
otrzyma order Czarnego Orła. 

Czerniowce 13 latego. Wczoraj po potu- 
dniu odtyła stę instalacja burnaistraa Kechanow- 
zkiego. 

Petersburg 13 lutego. Rusaki Inwalid do- 
nosi, łe gdy podczas wczorajszej parady jenerał 
Mansey, komendast korpusu gwardji, zameldował 
vig przed carem, aby mu złożyć raport, ear 
wskazał mu arcyksięcia Francisska Ferdyaanda, 
jako tego, któremu raport zdać należy. Gdy car 
| arcyksiążę pczybyll na plac parady, zagrały 
kapele wojskowe rosayjski i sustrjacki hymn 

Dziś odbędzie się dalszy ciąg przeglądu 
wejsk. 

Wiedeń 13 latego. Wiener Zig. donosi, iż 
sankcję cesarską ' nsyskała uchwalona przez sejm 
galicyjski ustawa, tycząca się organizacji słażby 
sanitarnej gminnej. 

Neue Freie Presse ogłasza list pasterski wy- 
dany przez episkopat auatrjacki w spra wie nad- 
Shodaących wyborów do Rady państwa, A podpi- 
sany przez 32 arcybiskupów i błszapów. W piśmie 
tem a cat podnosi tę okolłczność, że crasy 
stają sią coraz poważniejsze, wskazuje na to, że 
żywioły dążące do przewrotu starają się w klasach 
robotniczych wywołać niezadowolałenła i niena- 
wiśś do klas wyższych; podnosi, iż ustawodaw- 
stwo musi Bię liczyć z prądem spółczesnym 
i wielka uwagę poświęcić socjalnej sprawie. 
Wszystkie lody kostrjackie, żądając nwzględnie- 
nia swych różnorodnych interesów, muszą jednak 
na pierwszem miejscu mieć na oku utrwalenie 
jedności państwa, gdyż to jest głównym waran- 
kiem istnienia wspólnej ich ojczyzny. List paster- 
ski ubolewa dalej, że w ostatnie | Czasach ochwa- 
lone Eni przez Radę państwa stoją w sprzeczności 
z prawami i zasadami katolickiego Kościoła, 
czego dowodem, ża dotychczas jesreze niestety 
nie uwzgłędnieno życzenie całego nustrjackiego 
episkopatu w sprawie wyznaniowej szkoły. 

List pasterski wzywa w dalszym ciągu wy- 
borców. aby wybierali do parlamentu ludzi o 
charakterach silnych, O go'ą*ym patrj tyzmie 
io gorących zasadach katoliecki-h, przyczem 
mieli to na oka, ża według zasad katolickich 
miłość do swego narodu nie powinna się wyro- 
dzić w pogańską nienawićć rasową, będącą sta- 
nowczem przeciwieństwem chrześ -ijańskisj miłości 
bliźniego. Wreszcie list pasterski zaleca unikać 
wszystkiego, co może zak*ócić spokój społeczny, 
obywatelski, narodowy lub religijny. 

Wledań 13 lutego. Wiceprczydent rady za- 
wiadowczej kolei Karola Ludwika i Creditanstal- 
tu Stnmmer nmarł. 

Budapeszt 13 lat go W.le oglowzyrero 
wykazu kasa p ń twowych v3 ostatni kwa tał 1890 
roku było w tym kwartale dochodów o 12 217 321 
sł. wiece’, a "ydntków O 416669 zł. mniej, ani- 
+ li w tym sanyo kwarta'e reke 1889 cególny 


trazs sa IV kwari>ł 1890 jez: zs 'cme 12,633 990, 


ie 
| 
| 


sł 
1889. 


y Budapeszt 13 lutego. W scjmie odpowiads- 
jąc na wniesiorą wczoraj przez Juljusza Horvatha 
interzelację, rzekł minister kandiu Barosz, że do- 
niasiania dzienników o zawartych w Wiednia u- 
kładach między oboma ministrami handia w kwe- 
ktjach taryfowych są nieprawdziwe, gdyż nie z2- 
warto żadnych takich układów, któreby pzeiąra- 
ły sa sobą smianę dulsiejzzych taryf węgierskich. 
Minister odparł stanowczo zarzut, jakoby rzą! 
woski porzucił stanowiako, ra którem sal do- 
tychezas w kwestji taryfowej. Jeżeliby świadcze 
nia xe strony rządu an'trjeckiege nie wirówsy 
wały zupełsie tego ce Węgry stracilyby preser 
zmiasę taryf, wówczas zmiana taryf węgierskich 
byłaby siemośliwa, jednakże nie leży te w inte 
resie kraju ogłaszać, żo tar;fv te są xienarussal- 
ue, sawet chccłałby rząd węgierski osiągnął przez 
ich zmianę korzyści. (Żywe oklaski) 
Oipewladając dalej na pytanie interpelanta, 

czy do obrał ełowych z Niemcami wciągałęte 
także kwestie taryf kolejowych, etwierdoii Basio, 
że już dotychczarówy traktat zawiera poatanowie- 
nia co do taryf kolejowych, jast zatem tylke kwe- 
stig jak te postanowienie w przyssłości mają być 
zastosowane, a co do tej kwestji, to iaterosa wọ- 
gierskie zajdą wssełką możliwą ochronę. Zresztą 
wzajemna gotowość 1 mądsość rządów traktują- 
cych w tej narawia uprawałają do nadziej, ża rząd 
węgierski będzie mógł na zasadzie wzajemności 
skatecanie bro.ić leterezów kraju. (Ogólne o- 
kla:k:) 

„_. Odpowiedź tę mini.tra przyjął do władomo- 
$:i interpelazt, tudzież cała Isba. 
Sajm przyjął projekt ustawy, zezwalającej, 
aby wajska bośniacke-harcogowińskie w celu od- 
brela éwiczeù wajskowych weszły w granice kra- 
jów węgierskich Przeciw tej ustawie głosowała 
tylko akrajna lewica, 


Northampton 13 lutego. Poałam de parle- 
manta w mlejccę Braudlaugba wybrano gladstoń 
czyka M.ańicidn 5436 głosami przeciw kenatrwa- 
tyście Garmsain«'ewi. 


Paryż 13 latego. Król Milan zap:zeszył sta- 
newcze dśeniecienin petersbarskich Nowosti, ja- 
keby król Aleksander cierpiał na niub .zpieczaą 
chroniczną chorobę. 


Sofja 13 lutego. Reprezentant włoski Son- 
»az udsielił rządowi bałgarskiema cyrkularz Ra- 
Iniego, donoszęcy o ukenstytuowasin slo nowego 
gab'netu Ofrowiadająe ra to, wyraził rsąd bał- 
gźrski nadzieję, że narodowa aprawa bulgarska 
znajdzie m newego gabineqa włoskiege tę mame 
sympatyczną Aceng, którą malazia n poprzednich 
rsądów. 

Okólnik Rediniego sprawił w tutejszych ka- 
łach rządowych jak najlepsze ale: j 


Paryż 13 !utege. Reda ministrów zatwier- 
dziła projekt ustawy O stowarzyszeniach. 


Projek: ten rzeka zupołną swobodę prawa 
stowarzysramia i :gromadzinia się pod warun- 
kiem, że o zgremzdzenin władza poprzednio za- 
wiadomioaą sostzzje. Wykroczśnia przeciw tej 
ustawic karane być mają więzieniem aż da pięcin 
lat. W projekcie tym przewidziane jeat zakłada- 
nie towarzystw, składających się r F aneuzów I 
cudzosiemców, tudzież ze samych eadzaziemców. 
Rad moża po poprzedniem zawiadomienia ros- 
wiązać towarzystwa cudzorjemskie, ale wzywsjąc 
wcale pomocy sądów Takie towarzystwa, w któ- 
tych załonkami eg (akże eudsoziemey, muszą ket- 
dago takiego członka cadzosiemca wykluesyć, je- 
żeli rsąd tego sażąds. Dalej postanawia projekt 
tej astuwy, że każdemu członkowi atowarzyssenia 
religijnago przysłuła prawo kisdy zechce wystą- 
pić z towarzystwa i zażądać zwrotu majątku, 
który wnłósł. 


Petersburg 13 lutego. Na wczorajszą wiełką 
paradę wojskawą przybył urcyksłążę Franciszek 
Ferdynand w mundurze swego bużańskiego pułku 
dragonów i wraz z carem objechał front ustawlo- 
nych wojsk. Po paradzła odbyło się w pałacu 
zimowym śniadanie, na która odkomesderowsni 
zostali dowódzcy wojsk biorących udział w pa- 
radzie i deputacja bnżańskiego pułku dragonów. 
Car wzniósł teast na cześć arcyksięcia, arcykslą- 
Żę zaś tosstował na cześć cara. Na wczorajszem 
polowaniu ubit arcyksiążę trzy niedźwiedzie. Po 
południa był arcykułążę w Pawłowskn w odwie- 
dxinach u wielkich księstwa Kosstantynowstwa 
Mikełajewiczów, a wieczorem był na balu w pa- 
lacu simewym. 

Petersburg 13 lutego. Wyszło rozporzędze 
nie carskle, nakazujące wprowadza le języka 
rosyjskiego jako urzędowego do zarządu wazyst- 
kich miast Karlandji, podebnie jak to się stało 
w zarządach wezygtkich miaet w Jeflantach. 

Londyn 13 jutego. Dillon i O'Brien zaraz 
po przybycia do Folkestone zostali uwięzieni. 

Berlin 13 lutego. Wczoraj dał ambasador 
francuski objad na cześć cesarza niemieckiego. 
Na objad ten otrzymało zaproszenie trzydzieści 
trzy osób, między nimi Caprivi i Marschall. Ce 
mars przybył w mundurze gwardyjskiego pułku 
hozarów, cesarzowa nła przybyła. Przy obłedzie 
kłedziesła Żona ambssadora pani Herbette między 
cesarzem i księciem Henrykiem, naprzeciw nich 
słodział ambasador H.rbette i księżna Henry- 
kowa. Appertamenta ambasady były wspaniale 
przystrojone. 

Lizbona 13 latego. Dziennik urzędowy roz- 
począł ogłaszać liczne manifestacje lojalności, 
przesłane królowi z całej Portugalji z powodu 
zajść w Oporto. 

Ladność włtałs bardso sympatycznie woj- 
sko, przeznaczone dla Mozambiku, gdy  wsia- 
dały ne okręty. Pokoja nigdzie nie zakłócono. 


Przyjechalł do Lwowa 
dnia 13 Iniego 1891. 


KOTEL GEORGA. J. Paygert z Streptowa, 
A. Garapich z Zagórza. Wi. Radoński s Bortkowa. 
Dr. Wł. Kastory z Krakowa. M. Natansohn z Peters- 
ba”ga J. dr. Mochliński z Wołynia. 
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Madesłane. 


KAZANIA PASYJNE" 


DWIE SERJE 
wydane z dzieł naszych kaznodziei 
przez Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa 


ISAAKA ISAKOWICZA 
i ks. Tomasza Dąbrowskiego 
katechete gimnazjalnego, 
str. 181 . ceną R zlr. %O cnt. 


W. Hauiecki, Drukamia narodowa liczba 7. 


zai, aniżeli w IV kwartalo rokuf 


|) ogniotrwałe 
| najlepszego 


wyrobną, 
Kasetki 
i 


A do kopłowacia UŚ M 
z. MWG 


polesa Lwów, 
aajtaniej Jagiellońska 3. 
(, Dla stowarzyszeń, korporacji i urzedów na spłaty 
miesieczne podług umowy. 


TTe re A -—2 PORNO TOSZIOJNEE "| —REDPW= 


Wszelkia papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, obll- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Liwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre 
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 1'80. 


EaR 4425) aean ry 


Kseiegra= giełdawy. 
Wru dz; 13 lutego gada 1. rm. 40 


Akcje kredyt. 30785 Węg. kolaj półn 
Alpiny 96 20 wschedn. _ 19725 
Kredyty 345 — Wiedeńskie losy 
Azzłsbarki 167 25 kem. 14852 
Uniony 243 75 Akcje tytoa. 148 25 
Ladwisi 21225 Gal. obl. indem, 104 50 
Nordkany 278 50 Kibethale 221 50 
Lombardy 131:50 Lhnderbnaki 21925 
Losy tureckie 3690 Renta zł. węg. 104 90 
Stantabaany  244— Bankverełny 117.80 
Osarażjowięzkie 234 — Renta węg pnp. 100 95 
Rubis 133 86 


Usposobienie stało. 


Lwów. £ faky bazòussi 13 lutego '3.1 
1. Akoje za tatio. 
wes impona biatącaza | EJ 
> baz żywidenły. naa 
Koia; galic. Kar. Lad.,203 xl. w. a. 299 50 212 50 
„ Iwow.-czerjane. 200 si. w. a. 231 50 234 50 
Baxkr hip. . galio 290 sł w. a. 305 — 302 — 
brodat, zalic. ZOĆ m. w. a, -- — 913 — 
Listy zastawne ra 100 qêr. 


Razku hyp. galio. 6% s a 40 „1C0 85 101 55 
Banka hyp. gato. 5%/, s 1007, pr. 169 — 109 70 
Bazka hipat, 4'.*/, wa. loz. w 50 lat. 9825 98-96 


3 


Barka krajowego 4“). lh wa. 28 65 99 35 
Taw. icen gric. $ „ a — 5 = 
a r v 6a » Eske. 9770 96 40 
v s u ú; a r cśl”a 95 40 %6 10 
a z LJ 4*/4*/or ca 53 ło 99 75 100 45 
a . a E Ea ÓŃ » 25 10 95 60 
3. Listy duine qa 100 qr. 
G. £. tr. st. (dav. 60.) 39, winy, 60 — 62 — 
e R Z (čao. BÓ4) ŁAWA s 53 = a" eo 


4 Obligi za 190 yir 


Inśamniracyjne gal. 5 pro. m. k. 104 30 165 
io. fazd. propłzscyłnago 6, „ 22 70 98 40 
Bukow. fundusz propin. 5%, w. m. 100 70 101 40 


Som. hezka aral 3 gro. W. A. L ms. 100 60 101 3% 
Faksząse kroj s”. 1374A pra. «w. n 104 50 -~ — 
u os HBR ai '8 30 99 — 
Sasi 
Lery nissia Hrskcze . i £1 76 88 75 
é , Puamzzewi . 28 50 30 50 
6. sonety 
Daks: kciendarziż . . 6.30 6.48 
Fapolecsóoc : 895 9.14 
Późueporiał rosyjski . 985 —- 
KRsża' rusyjebi mehr=y. / '.35 1.46 
c a PDZICWYG 182— 1,34— 
1683 marek ziegątoc" "ne 55,80 56.40 
| 


Poclągi kolejowe. 
Podlug zegaru lwowskiego (Od i października 1890, 
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Z Podwołoczysk . . . 


w 
~ 
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wowa . . « « « . . 
Z Saczawy, Czerniow. I Stanisł, 
Z Bukaresztu, 


Z Balsca (Tomaszowa) . . . 
Z Balzca tziko we wtorki i piątki 


ja, Chyrowa i Suchy . 
In, 5 kiej Bachy, La- 
unkacsa, Bada- 


Do Stanisławowa, 
n, 


Czerniowiec, 
Bukaresztu i Husiatyna 

wowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . . 
Do Stanisławowa, Huwiatyna, 
Gsarnlowiec I Sucsawy . . . 


Do Belzca (Tomaszowa). . . 


TAJEMNICA GROBU. 


POWIEŚĆ 
przez 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


wytwojnis urządzony 
salonik, z fortepianem, szafkami zspełnionami 
książkami i stolikiem, na którym Hilda miała 
wszystk e przybory do malowania na porcelanie i 
do innych robót kobiecych. Ileż tu ona błogich 
godzin spędziła, zajęta ulubionemi rozrywkami, 
używając ich naprzemian i oddając słę roskosz- 
nym marzeniom © przyszłości! Ale teraz, zda- 
wało sig jaj, że już nigdy, ani tu, ani w Żadnem 
innem miejs.u nie potra być szczęśliwą. Nie- 
przejrzana chmara troski okłębiła ją ciemną 
osłoną, po przez którą nie przeciszsł się Żaden 
promień światła. 

Słońce zapadało po za wyniosła kasztany 
parku wśród powodzi purpary i złota. Przejrzy- 
wtość powietrza zdawała się każdy przedmiot 
czynić w tej chwili w;raznisjszym i bsrwniej- 
szym. Tak samo było z łądnemi drobiazgami 
zapełaiającemi pokój, tudzież z roślinami oplata- 
jacemi jeg» okna. Wszędzie ta oko napotykało 
tylko powabne cbrazy, a jednak urocza dziew- 
czę, kóre je miało przed solą. ciemnościami 
czuło aig ooczonem i wnętrze du zy gorzką bo- 
leścia miało zaciemnioze. 


Hilda broniła dotąd zawzięcie czlowieka, 
którego ukochała, zapewniając o jego niewinności, 
oburzsjąc się na wszelką co do tego wątpliwość; — 
ale teraz, gdy zostawszy sama, w oczy zajrzała 
owemu strasznama zarzutowi, wiara w niej chwiać 
nię poczęła. 

Czy w samem zachowaniu się z nią Both- 


Przytykał do niej 


> — 0 zem 


awą miłość, jakby mimowoli, natychmiast dodał, | przystępować do komunaji, tradycyjnym zwycza- 


że nię nie czuje godnym jej miłośsi i nie może 
jej nigdy poślubić! 

I także niewątpliwem było, że się od nieda- 
wna zmienił do niepoznanła. Przebijało w nim 
przygrębienio człowieka, dręczonego jakłemó ta- 
jemnem cierpieniem. Ala czyż to jezzcze upowa- 
żniało do obwiniania go o tak ehydną zbrodnię ? 

A jednak... może te podejrzenia zą słuszne — 
szeptał jej jakiś głos niepezbyty, i dusza jej prze- 
bywała wtedy walkę, wśród której zdawała sig 
chwilami blizką obłędu, nie megąc rozjaśnić ota- 
ezających ją ciemności. Własne doświadczenie 
mało ją mogło dotąd zaznajomić z życiem. Znała 
je przeważnie z czytywanych powieści, a wszakże 
napotykała tam postacie geatiemenów, którzy się 
morderstwa dopuszczali, i tak daiwae widywała 
sprzecaności w ladzkich duszach, iż zdawało slo, 
że dla niektórych istot wszystko bywa możliwom 
w pewnych warunkach... Ale on... Bothwell Gra- 
ham !!! 

Nie! ona temu nigdy nie uwierzy! Przeczu- 
cie jej serca trafniejszem jest od najbystrzejszych 
domysłów brat»; a co do oszczerstw, do których 
tak pochopni bywają żli ladzie, czyż godzi się 
jej nawet brać je w rachubę? 

— Ojdałabym mu jutro rękę, gdyby tego za- 
żądał, — rzekła do siebie. — S:anęłabym z chę- 
cią przed ołtarzem obok niego, i z chlubą nost- 
łabym jego nazwisko. 

Mężne poatanowisnie zabarwiło żywym ru- 
mieńcem jej lica, gdy stanąwszy przed zwiercia- 
dłem ze złożozemi rękoma, wykonywała ślub 
wiecznej wierności Bothwellewi, patrząc z upodo- 
bardem na wyraz odwagi, który twarz jej cecho- 
wał w tej chwili. Odtąd wiara Hiidy w człowie- 
ka, którema cddała serce, nie zachwiała aio już 
ani razu. 

Jakko!wiek wychowywany w czasach, gdy 
młodzież skłonną była do lekceważenia i de obo- 
jętneści w rzeczach religijnych, Bsthwell Graham 
stał dotąd wiernie przy przepisach religjł, pomny 
zasad wszczepionych mu przez clotkę od dzieciń- 
stwa. Miejecowemu plebanowi okazywał należne 


PRZEGLĄD z dnia 14 lutego 1891. 


jam. Watawa? wcześsie i podążał ścieżkami zwil- 
żonemi jesz:ze rosą do starego parafjalnego ko- 
ściółka, zby wśród miejscowych parafjan uklę- 
knąć dla przyjęcia Sakramentu. 

Głybokiego zatem doznał wrażenia, odebraw- 
szy w końcu sierpnia od płebara list, w którym 
ten radził mu powsirzymać się następnej «łedzieli 
od przyatąpienia do Stołn Pańskiego, a to aby 
nis wywołać swą obecnością zgorszenia między 
ppanc , 

„Niech mię Bóg od tego uchowa, pisał ple- 
ben, abym ksgokolwiek potopi}, nie wysłuchaw- 
szy; sle niepodobna, abyś pan sam nie wiedział 
e strasznych podejrzeniach, jakie na tobie ciążą 
Pamima tego nie zgłomiłuś się do mnie, jak się 
tege apodziewałem, dla wytłurtączesia dziwnege 
zachowania się, które wywoł ło owe domysły 
Nie zgoła nie uczyniłeś dla odzyskania szecunka 
twoich bliżaich; cóż więe dańwaego, że owo mil- 
czenie blerne wydała aię im potwierdzeniem two 
jej winy. Obowiązkiem moim jest zatem uprze- 
dsić cię, że dspókł nie postara:z się O rozprósze- 
nia ciemności, jakia cię dziś ttaczą4, nia gadzi 
się tobia żądnć dostępu do Psńsk:ch cłtarzy. 

„Jaś chcesz zbliżyć się do mnie i otwo- 
rzyć mi serce ze BZzczerością Ekrnszonego grzesz- 
nika, gotów jeztem użyczyć ci porady i pomocy; 
a nawet — jeżeli zupełną we mie p'łeżys: 
ufność — dołożę starań dla poprawienia ci opinji 
w obec ogółu. 

„Zawsze ci przychylny Jan Monkhousa." 

— Dobrze uczynił, że to nspissł, — rzekł 
Bothwell, gnłotg* Jst w znciśniętej pięści. — 
Gdyby się był-edważył przerrówić do mnie ta- 
kiemi słowy, wątpię, czybym cię powstrzymał od 
dania mu uczuć siły mojej ręki, chociaż jest 030- 
bą duchowną. 

W niespełna godziną po odebraziu łictu pla- 
bania, skreślił następująca odpowiedż: 

„Nie mam nic zgoła do wyzaania, i dla te- 


— 


„Ponieważ nie wypadało mi dawać przed | bilety, a wiesz, że człowiek honorowy powinien 


sądem odpowiedzi, któremi zdradziłbym położone 
we mnie zaufanie, przeto mądrzy uąsiedzł mei 
wywnłoskowali, że dopuściłem mię morderstwa 
dziewszyny, którą po raz pierwszy widziałem, gdy 
już nie żyła. 

„Przystąpić zamierzam do Stału Pańzkiega 

rzy rannata nabeżeństwie w przyszłą niedzielę, 

i nie radziłbym nikomu próbować odmówienia mi 
przy nim miejsce. 

„Pazostaję z poważaniem Bothwell Graham." 

Sam poszedł do Bodmisa dla zustawieaix 
listu w płebanji, tak mu pilno było, aby doszedł 
jak najprędzej. 

Wracając da domu, napotkał Hildę w po- 
bliża Kasrtanowego Gaju Bariso min się bladą 
pa a stała sią jessczo bledszą, gdy jej roxo 
cispgl. 

Po kilku słowach powitania, azli obok sie- 
ble przez chwilę, nic nie mówiąc. 

— Dxieno mi, że zgadzass się na to, abyś 
widzianą była przez ludzi wmojem towarzystwie, — 
rzekł Borhwali, gdy ich mjał wózsk, włozący 
dz miasteczka żonę są iednisgo dzierławcy. — 
Mosia?aś zapewne ałyrz ć, jakie pogłoski krążą 
o mnie w tej okolicy, a waosię z nisjednej 
przymówki twojego brata, że jeit on b rizo 
skłonny do dawania im wiary. 

— Przykro mi, jeśli tak łatwo uwiersył temn, 
co uważam zs niegodziwe osz:zerstwo, — odpo- 
wiedz'ała Hild». 

— Niech ci Bóg zapłaci za zacne słowa, wy: 
(rzecrona z taką stanowczością! — zawołał żywo 
Graham. — O, tak; jest to szksradne kłamstwo. 
Wiem, że można ml wiele zarzucić, uczypiłam w 
życiu nie jeden krok nłerezważny, i skutki tego 
odbiły sę na mnłe dotkliwie. Ale niezdolry js- 
atem popełnić czynu, jaki mi teraz przypisują; 
| lekkomyślnym bywałem nłersz, ale do zbzodni 
AE posune się nigdy. 

— (zemaż nie chciałeś pray śledztwie wyraź- 
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raczej na wszystko najgorsze siebie narazić, niżby 
ta uczynił, 


— Zączynam tę zagadkę rozumieć, — azep- 
nęła Hilda, mocno zaramieaiena. — „Czemuż aię 
wcześniej tego nie domyśliłam!* — pomyślała z 
no<uciem gorzkiego zawodu. — „Chodzi tu po 
prosta, o tajemnicę jakiejś miłośnej sprawy. Qa 
kocha iuną kobietę, i jes: tak mocno z ną 
związany, że getów dia niej właaną cześć u ludar 
utracić. Ja zaś podrzędne miejsce zajmuję w jego 
sercu, i ną równi z tamtą nie atang w niem 
nigdy ..* 

— O, nie! ty tege nie potrańsz nigdy zrozu- 
mieć, — zawołał Bothweil z namiętnem  rozża- 
leniem. 

— Nie wyobrazisz uobie nigdy, w jaką 
otchłań niedoli zapada człowiek, który nieszczęg- 
nym węzłsm skojarzył sią z kobietą, oddawna 
już przez niego nie kochaną  Kiedym przebywał 
w Indjach, Hildo, zaprzedałem się w niewolę 
łetocie, która bardzo nie wiele dać mi msgła w 
zamisn z» moję wiarę i miłość. Nie śmiem opo: 
wiadać ci okoliczności, jakie złożyły się na wy- 
tworzenie owego stosunku, istną fatalność zda- 
wała się pchać mię ku tema, co miało stać się 
przekleństwem mojego życia. Zspóźno już działaj 
zrywać te pęta, skoro ani po rękę tej, którą 
kocham, nie mogę sięgnąć, ani imienia mojego 
oczjś ić z hańby, która na nie padła. Nic już 
tego nie zmieni; nic tej plamy nie zmyje. Jestem 
w oczach wszystkich zbrodniarzam, któremu dla 
tego tyłko czyn jego uszedł bezkarnie, że nie 
było wyrsźnych dowodów. Patrz oto Hildo, co 
dziś odebrałem.. * 


Pedał jaj list piebana, który trzymał zmlet 
w zeciśnionej dłoni, a ona odczytała go R 
fo przez łzy zaciemnisjące jej wzrok. Bolesne 
współczucie dłą kochanka, czyniło go bardziej 
jzszcze d'a niej drogim. 


go spowiadać złę nie potrzebowałem. Tzudaości nie odpowiadać na pytanie aędsiego? — spytała 
i troski mejego Życia są tege rodzaju, ża je zro- Hilda. — Ztąd właśnie wszystko złe dla ciebie 
zumieć potrafi tylko człewiek róway za mną wie- , wynikło. 


(Ciąg dalszy rastąpi.) 


kitem i stanowiskiem. Dla siwowłos ga kapłena| — Tak i ją maiemam; ale nie mogłam być 
pozostałyby one całkiem niepojętomi. całkiem szczerym, bæ narażania dobrej czci ho- 


welia tego wieczoru, nie było czegoś dziwaie za- | uszanowanie, co niedziela bywał xawsze w ko- 
gadkowrgo? Wszakże, zaledwie wyznawszy jej! ściele, a krżdej pierwszej w mieniącu zwykł był 
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Komu zależy na zdrowiu, ten niepowinien używać innych tutek do papierosów 


Dla właścicieli dóbr. 


jak tylko: Jedynym ratunkiem 
u c! a m =. BEZ" > 45M Do samoistuego zarządu większej posiadłości poleca się y ny 
Tutki hygieniczne nieklsjone a tę niezapa ną Szlak „analnjacki, z 260 bład detognakaraii obeznatyj dia bydła 
s fabryki bd. TEE akademicznie i praktyeznie gruntownie wykształcony we pod dła widianie dz cEEh 


wszystkich gałęziach rolnictwa, osobliwie w chowie by- | 
dia, koni i w gorzelnictwie. Jestto człowiek energiczny, | 
z wielkim talentem orgnnizacyjnym i wykazać się może |, 
jak najchlnbniejszemi świadectwami. Czas objęcia po- | 
sady pozostawia do woli właściciela. 1668 4—4 | 

„ bliższych szczegółów udzieli z grzeczności Administracja | 
pisma. 


która niewydsjąc Żadnego odoru, pali się oszczędnie pię- 

knym jasnym płomieniem w każdej lampie, tak o 

płaskich, jak okrągłych palnikach sprzedaję w moim 
głównym składzie Sykstuska 47 


Í Litr po cenie 22 centów. | 


jet- 
Przyrząd gumowy 
|Ę którego poleca taniej jak wssedaie ip 
cjalny magazyn wyrobów gumowy 


R. Krimmera 


wo Lwowie, Hotel Francuski. 
1667 5-10 


S. Wierusz Niemojowskiego ze Lwowa. 


Do nabycia: wa Lwowie Teatralna 3, w Krakowie Sukiennice 28, oraz 
na prowincji we wszystkich znaczniejszych handłach i trafikach. 
Zlecenia zamiejscowe ekspedjuje sie odwrotna poczta, 1703 1 -10 


——_ -o 


iR 


Kupującym na raz 10 litrów opasvrczam z tej 
ceny % centy i odstawiam zamówioną naftę własnym wo- 
zem do domu. Kupującym zaś całemi beczkami zawiera- 
jącemi około 180 litrów daję przy tej zniłonej cenie 
jeszcze znaczny rabat. 

Nafta ta, ponieważ przy wysokim stopniu cie- 
pła jest niezapałną, przeto nadaje się szczególnie: 
1) do lamp błyskawicznych i w ogóle do wszystkich 
lamp, które paląc się wielkim płomieniem, naftę zawartą 
w swoim rezerwoarze, mocno ogrzewają, w skutek czego 
lampy o wielkich palnikach napełnione nieodpowiednią 
naftą często eksplodują, 2) również nadaje się moja nie 
zapalna nafta do oświetlenia takich pracowni i loka!ów, 
gdzie robota odbywa się wśról bardzo wysokiej ciepłoty 
i gdzie wskutek gorąca często zapala się zwyczajna nie- 
eksplodująca nafta, posiadająca stopień niezapalności u*ta- 


wą przepisany. Pictr Miączyński 


| 8 we Lwowie. 


RSERATY 


(Anonse) 


(Anonse) | BTOWAF 
do wszystkich dzienników) 


y kraju i zagranicą jest pod bardzo korzystnemi 
przyjmuje i expedjuje warunkami w Mościskach za- 


a |po cenach redakcyjnych raz doswynającia. 


i Bliėszych szczegółów udzie- 
(wntrane Bióro SgłOSZ8Ó)6 moso Zarząd dóbr państ 


COGNAC 


vieux Champagne, Marka: „Nen plas 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — prsyspieszajacy trawienie i 
wzmacniajacy osłabionych i rekonwaie- 
scentów, rozsyłam sa zaliczką oclone i 
franco po złr 8 sa baryłeczke 4-litrowa, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
3, litra pojemności po złr. 1-80 za flasakę. 
Prawdziwy inportowy Prima 


Jąmaica- Rum 
po złr. 750 za baryłeczke, lub złr. 175 
za flaszkę pojemności, jak wyżej. 
Wyśmienite, słodkie 
naturalne Wina Malag. 
po złr. 4-90 za baryłeczke lub złr 1-8 
za flaszkę, jak wyżej. 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje í sprzedaje 
wszystkie efekła i monety 
pe kursie dzxionmmym najdokadniejszym, nie 
liczące żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4'/, pre. listy hipoteczne 

59/, listy hipoteczne promiowane 

B a 5 ez premji 

4'/,%, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


może Zarząd dóbr państwa 


1640 


44/0 „ Banku krajowego a: ek. 
41; ożyczkę By gallo jak i R. Malti, Tryest. Lwów, Kopernika IL. Mościska, poczta w miejscu. 
Aoh pożyczkę propinacyjną yalioylak 1574 lm TTW LEWY p w: 

THE e lerakio i oWiiokg zaa "7 Eini a | WO W 
Aele pożyczkę węgłorakiej kolei Ai Mme Stéphanie, Cracovie, Długa 7 iÈ Handel 1643 = e 
4',, rid Obligacje in faks zka = i recommande: | KAROLA BAŁŁABANA Szint- Ady | | gonca se SAM 
które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze 1. Une inst, Frangaise, dipt, poss. å fonds l'angl. et. l'allem., ene. we Lwowie, poleca Wskazówki 

nabywa i sprzedaje pór A akcj À) DO chińsko-rosyjską HERBATĘ ne dczhi 


ciemno naciągająca x wylornym smakiem 


i aromatyczną wonią. 
*, Ko Congo cesarskiej "A 


3 po cenarh najkorzrystniajszych. 
Uwaga: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T, 


z 3. Une inet, Allemande, domicilie en Belgique, mus, poss, à 
fonds le franc.. l'angl. at l'ital. 
4. Une inst, AHemande, poss. le franc. et l'angl. ens. la musique, 


DOBREGO TONU 


teller dentystyczne techniczne 
O" MB. BERGERA 


kupujących wszelkie wylosowame, a już patao M le chant et le desain. ją „ Familijnej . aS =" 8 , 
pe ew ars pano nadi EU- we 5. Une inst, Anglaise, bonne mna, poss. le franc. et ens. le dass. „e n e de Moskau . E n o» aeg Ee NE kęs is ją ih dorastających LLL G ROK 
pomy za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, et la point. | . 7 T : W Ma > i j apericje. Ñ Niesbędny poradnik dla każdej 
a AAEE jedynie sa potrąceniem rzeczywistych le NE inst, Anglaise, poss. à fonds la franc., 'allem, et lital., ens. A wid SE 160 , Jani: - geme ka | M w świał moana] panfonki. 
i 7. Uns demoiselle de , Pol ) "s » Wyslewków sprowa- 3 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych franc, et parti bien T'allem. oj Uk jA PR | dzanych 1180 5 s» Poszukują nkietzczenio « ena 60 ct. 


RAZU HAM a ANY. 
| woreczkach Netto 4%, Ko opłasoae do 


Najtańsze źródło towarów optycznych. ko dać darch dE piain: 


Nadleśniczy z bardzo dobrymi reko-|® 
mendacjami i wyższym egsaminem, tudzież) £ 
Leśniczy kawalesc egraminowany, $ 

uzdolniony do prowadzenia tartaku. 


arkuszy kuponowyci, sa swrotem kosztów, które sam ponosi. 


Kapującym w większej ilości 
opuszoza się stosoway rabat. 


W. Maniecki 


4%, Ko Ceylon grubosiar. naj- y 
—— OR immo CEE Movo OLWOTZOR skłąd j Warsta! l tyesuo mech INB AN hi i Cee a m SD sk. . Bliłszą wiadomość udzieli Biaro_wywia-|£ 
no - a SĘ2ER i piyesoo-mechaniemy g, gordea, 060: "gore M RotjBykiere Lyon Ma Drukarnia narodowa 
| „pod Kopernikiem FX JE IE :. „UZ O O E Lwów — ul, Kopernika |. 7. 
Ý : : F 4%, „ Guatemala P A ; PE 
Zarząd dóbr m Pałahiczach, poczta Tłumacz, stacja ko- | we Lwowie, u!. Teatralna l. 6. naprzeciw głównego odwachu (plac św. Ducha) 4 , Mokka arabska 10, 807 20 pni pasieki 
ejowa w miejscu sprzedaje poleca w wielkim wyborze i go cenach najtańszych : |4. a Jawa zlota 10, 80, Ró SEAN 1 T 
z bydła rozpłodowego rasy Bern Simmenthal: okulary, cwikiery, larmety, bno-|4,: * Ceylon perłow. "e Ao w ulach słowiańskich, wzoro- Drobne ogłoszenia 
o kle, dalekowidze, barometry, ciepło-| 4! " 1518 D SE a "wo utrzymanych do sprzedania. po 3 centy od wyrazu. 
4 buhajki wieku 7 do 11 miesięcy mierze, różne areometry, mikroska- w Zał ; aniENROtL M - wz > 
6 cielic 7 3 py, lupy, kompasy, rajacajgi, taśmy m jag OSZOMIA PTZYJMUJO  OLOSNIC"|—"NOMY | PARCELE wo LWOWIE 


LJ » 


miernicze, piony, libele, instrumenta kı, leśniczy w Dobromilu. 


1672 8 - 8 


sprzedaje z powodu przesiedlania 
się na wieś pod warunkami dla ku- 
pujących nadzwyczaj korzystnymi i 


ð 
8 krów 5, di lat cielnych lub z cie- 


Jętami. Bnhajki po 40 ct, cielice po 35 ct. kilogr. żywej wagi 


po 3 godzinach postu, krowy według umowy 


inżynierskie, manometry itp. 


U ządzenie dzwonków 


Rasta R. Gesang | 


b. elew, asystent i operator na 


Ru:abł pzatoewne pod gwarancją kiełko i 35 ct kil » klinice okulist cznej „prof. Fuchsa plan sytuacyjny kompleksu dcty- 
Karete, wyrób Lohnera, dwuosobowa, hano lekka w nr iasa 300 alr. elektryczuych w dnie. Poszukuję kupna czą'ego bezpłatnie wydaje Emil 
Pere pokryty, 4 tów W SL stanie wyrób Mariusa 40. złr. i Lwów, ul. Jaglallońska I 2 a Bertemilian Brajər ulica Braje- 

g - > a a w ; 
GRN "1 WANA AAA Telefonów. s se sie ży x majątku ziemskiego | — su 

+ : i). -B -a EA 

radh fe Sa Medeni Poz PORA BSA Wszelkie reperacje uskatecz- a z Bliety wizytowe, karty ślubne, 
a | niają się najrychlej i najtaniej. Ap a rtament lesistego dyplony i ać kis aoar radę. 
A W O UO = A 5 p a à . czne wy z0n nuje po na er n $| c 
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie i punktualnie i : . . |blisko kolei położonego, wartości : d 
e Adr s? A: ł EN: Lwów. uli. na I piętrze, składający sią z Polu] pad 130 tysięcy złr. w. a. | COnach zakład artystyczno-litogra- 
ca TRatralża OILE Okaż nokie W JJ 1427 18—18 okoi z przynależneściami, % 08O Zgłoszenia z podaniem dokła- ficzny A. Przyszłaka we Lwowie, 
| ZB - = ną klatką schodową do ogrzewa jdnego opisu majątku, przyjmuje plion waka Gobi KO 
A cła e bn bea Ba oi alt, meai kaczce Wgo Dr Wnoliiera| Une Parisino ayant bonnes 
wain UKrosińskie dwokata krajowe i dósi 
nieme ; : osinskiego, adwokata krajowego| recommandations, aire trouver 
Apteka pod „Złotym Słoniem GALICYJSKI i terasą do pięknego ogródka, na |wę Lwowie, ul. Mickiewicza l. 6 letona franqaises"=Siadrasaer Rua 
HENRYKA BLUMENFEL DA leżącego wyłącznie do tego apar- Pośrednictwo wykluczone. Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 1636 2—8 | Midi à 2 heures. i 
i za niezawodne uznane środki lecznicze: a 1go Ta j 5, oo aa n * p d 

rj | i najskuteczniejszy środek z ą ojə z przynaieżytościami 8 we kuraa z d. 2 marca 1891 

Malaga 4 żelazem c) elaziatych ręchw oledokcemnak: Ra stajnię. Wozownię. Sklad na towary u Jon aoo tužby a 
jemnego smaku i ni j teczności, ial nie przecių ; znej: e i 
jaca tradnema Oi waw epalsczoście wyczerpania al, ogólnej niemocy począwszy od 1 lutego 1890. wydaje WYDEPOW Zarząd pa 3 o T 7 rocznej, b celem przy Ga 
i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. a Bartemiliana Brajera 8 przypomina Zarząd Dworu Łapszyn|d> egzaminu oficerskiego. Wojsko. 

M l h iż najpotękniejesy drodek toniemy | po- 4 le A s ygn at y kasowe nach 9—12 i 3—5. p. Brzeżany wy Zskład naukowy we Lwowie 
y s Aga # p =" s elazem "+ AE W z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1593 10-12 |Y., 00 z truflami 7 sł. 50 ot. kilo| ul. Akademi: ka 8 1659 10 —15 

ód. a s WGNEL wage - E ja. Gruba Oławy PUJE |INx i i "o IM 

AE ea r DE pg" Sh «1 ARE JAY STO djzoako? 3 76 4% A |] y g n a t y k as o w e Poszukuje Nr. 1 wyborn 6 2 59 a 5 Sklep korzenny w samym Sród- 
mitaryiu arodkiem ieczniczym. Jati sztuka lekarska poelada, z 8-dniowem wypowiedzeniem ; Nr II doskona yeon 50 gpg » |mieściu zaraz do sprzedania. Wia- 


najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- 
Ą ciw wszelkim  cierpieniom żołądkowym 
i wątrobowym Prey wadeciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
konyestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 
Wino pepsynowe Z diastazg Pamawas iim nea apan rey 
nnp trawienin i wa wszystkich chorobach Żołądkowych. W cierpieniach pochodzeeyeh 
uiodostalecznego wydzielania soku żoblądkowego 1 allny, jakoteż w takich, które wydzielanie 
i tyvhža sokncy powatrzymują. wiuo to wywlera zbawienne skutki, 
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 
A telka podwójna 2 złr. 50. 
SZ 


yatkie zlecenia z prowincyi załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
poczią. 1419 


Bulion nasz w handlach kra |domość: Zieliński, w głównej tra- 
jowych tylko w formie podkowy| fce ul Halicka 


— z krzyżem przedają. 1662 6 -12| Krótką drogą 1 maslem kosztom 


do gospodarstwa | |mytorowie | Amatorki (72er da zjencji mprecea: 1% 


m akoro jąc się do ajencji „zd zapreasa* we 
z ukończoną niższ olniczą. i 
CH w i ś aż dobrego nabiału, dobrej kawy i dobrego Lwowie, poa p Łuólii ogłasza 
Podać świadectwa w odpisach|prawdxiwie domowego zdrowego wiktu, do-| zbiorowo w dziennikach; co zaś 
oraz agania. Na nieuwzglę- staną w mleczarni przy ulicy Grodzickich| w płynie na to, to doręcza intere- 
duioe y nieodpowiadam. Kraiń- LATO ae 


sowanym osobom. Adres: Ajencja 
ski, Wyszatyce p. Źurawica, Z głębokiem szacunkiem |anons*ów „Impressa“ we Lwowie, 
1685 8-3 Piotr Winnicki. 


ul. Św. Łazarza l. 10) 
Z drukarni nar. W. Manieckiągo. — Zarządzca: Walenty Hodak, 


Malaga z rebarbarum 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4% Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia í maja 1899 po 4°/, z£ 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie płacony. 1676 94 ? 


1682 4-5 


A a 
Udpowiedzialny redaktor: „„Waęław Masłowski. Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


